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27 stycznia. 


Przeznaczenie zrządziło, że losy naszej 
Ojczyzny sprzęgnięte są z losami innych nā- 
rodów i że władey tych narodów są równo- 
cześnie naszymi władcami. Stosunek nasz 
do państwa, z którem współżylemy, oparty 
jest na racyi stanu, jaką wskazuje mu jego 
interes i 
wania monarchy muszą ustąpić przed inte- 
resem państwówym lub dynastycznym. Nie 
ulega jednak watpliwości, że w samym spo- 
sobie przeprowadzenia wielkich planów, 
wola monarchy jest tym regulatorem, który 
wskazuje realizatorom interesu państwowe- 


go taką, lub inną drogę. Z tego powodu. 


stosunek współżyjącego z danem państwem 
narodu do tego państwa, jest zarazem sło- 
sunkiem narodu do monarchy i kształtuje 
się równolegle z nim. 


Jaki 


ki jo, a a raczej stosunek Nie- 
jo przypomin ) 


e jedas) zmianie, Były w nim api, 


gt a państwa Me ae 

Przyszła wojna. Polacy 
rzech dzielnie spełnili obowiązek, jako 
członkowie tych państw, do których należe- 
Ji  Spelnili tem samem wobee mocarstw o- 
bowiązek, jaki na nich nakładała przynależ. 
Mość państwowa. Polacy zaboru niemiec- 
„kiego pojęli obowiazek ten równie sumien- 
nie, jak Polacy w Austryi I poszli przelewać 
-swą polską krew wspólnie z niemiecką w 
śmiertelnych zapasach z mocarzem pól- 
nocy I wspólnie ginęli z reki wroga, z la tyl- 
kọ różnicą, że niejeden z naszych padł od 


kuli własnego brata, lub zsdał ej wia- 


nemu bratu... 


Wskalejdoskopie wielkich wydarzeń, 


3 


mniejsze schodzą na plan drugi. Przed o- 
„gólnymi celami ustąpić muszą lokalne, przy- 
najmniej do czasu, gdy owog wielk ich wy- 


__Blłków nie dojrzeje. Jednym z takich owo- 


"sów jest los Polaków Królestwa, oraz sło- 
sunek wszystkich nas do Niemiec i cesarza 
Wilhelma, którego rocznica urodzin dzisiaj 
- przypada. Narody szczęśliwe obchodzą ro- 
-emite takie, zwłaszcza w lak deniesłych 
chwilach, z powaga, lecz w radości i upoje- 
niu, jak uroczystość jednej wielkiej rodziny, 
świadome tego, że z monarcha swym stano- 
wią nierozerwalną całość. Lecz my, znisz- 
czeni straszną pożoga wojny, skołatani wie- 
kowym niewolnym bylem, radości tych za- 
znać nie możemy. Zbyt wiele cierni wbito w 
naszą skroń, zbyt wiele krwi wyplvneło z 
naszych żył. Możemy jednak mieć nadzieję! 
Nadzieję, że gdy owoc dojrzeje, gdy godzine 
wybije, iosy kształtować się będą nie pod 
ań widzenia przeszłości, lecz przyszło» 


gi. i. Myśmy z naszej pamięci przeszłości wy 


mazat jeszcze nie zdolali, Ale w ssrcach 


dase N nioma uprzedzeń | w przyszłość te 


z. iacaaoe i $ a wiarą, 


m był stosunek Polaków do pań- | 


nie pos 


eckich do narodu polskiego ule- | 


wszystkich 


| 
| 
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niejednokrotnie osobiste zapatry- | 


WIE 


s i TAD z 
Afonikowal, iż król Mikolaj podpisał wła- 
'snoracznie akt kapitulacyie 


. Reymis, w celu zmian ty po 


aaie ataki ERO CE a 
ape m a ka A REWA WTA A TEA A A EE DY YA EE EE Ek OWH PO 


Radosny dzień zawitał Niemcom. Z du- 


mą spoglądać mogą na dotychczasowy re- 
zultat i 


z miłością zwracać oczy ha swego 
monarchę, w rocznicę jego urodzin. Bo zwy« 
cięstw on ojcem i ran narodu lekarzem. A 
jako taki, uczucie miłości wzbudzać tylko 
może w sercach swego narodu. 

Oby i w naszych je wykrzesał! 


27 stycznia. 
kaj pitulacyę”, 


„Król Mikołaj podpisal 
„król Mikolaj cofnsl ka ;piłulacye *. oto, dwie 
wiadomości, które od kilku dni nkazułą się 


"na zmianę na szpaltach dzienników. Mimo- 
woli zastanawia się każdy, eo w rzeczywi- 


stości sie stało; czy Czarnogórze znajduje 


sie w dalszym ciagu w szeregu państw koa--| 
| licyi, czy też 
ójz pań 


ż Fyraa pane wojna zawrze A 
ać ii centralnemi I be 


gl do ostatniej 
chwili nie colnał go, azalem nie można 


twierdzić, iż nieprawda jest jakoby Czarno- 


górze kapiłulowało. Z drugiej strony kani- 
tulacyę potwierdzają urzędowe sprawozda- 
nia austryaekiega szlabu generalnego dono- 
SZĄC, iż składanie broni przez . Czarnogór- 
ców odbywało sie. wszędzie w należytym po- 
rządku tak, iż nigdzie nie doszło do jakie- 
gokołwięk badź starcia. . Dzisiaj już ealy 
kraj obsadzony został przez Ansiro - W ęgry. 
Nie gwra cając uwagi na taki stan rze- 
czy, wiadoranóci nadchodzace z państw 
czwórporozamienia twierdza stanowezo ja- 
koby król Mikolaj eofnnl akt kanitulacyi, 
nie zgadza się na zawarcie pokoju i, że roz- 
pocznie nanowo kroki wojenne. Wiadę- 
mości le sa nieściela. Zaraz po otrzymaniu 
w Paryżu i Londynie wiadomości o podpi- 
ssniu przez króla Mikołaja aktu kapiiuiacyi 
tak w rzadzie francuskim jak i ancielskim 
dadomość o pierwszym pokoju separstyw- 
nym wywaria wielkie przersżenie, Tyna- 
Ro, Że wypadek ten zaszedł z winy Wloch, 
rozpoczęto wisg energioznie przeować w 
osłanow ienia Czar- 


nogórskiega. 


W dniu 18 styczni ja poseł ? 
Rzymie, Barrere, uds! sie do włos 
nistrą soraw zagranicznych, aan 
najostrzejszy sposób zażadał od nézo po- 
prowadzenia poliivki w ten snosób, ażeby 
pronovynye pokojowa Czarnogórza unis- 
WAŹNIE. Następnego dnia atakował Sonni- 
ne w ien sam sposób posel angielski. Son- 
ninie nie pozostalo ni innego, jak udać się 
do króla i doradzić mu, aby wmiesza! się 
w ię sprawe. Nastapiły nowe, dlugie konfe- 
rencye pomiędzy królem, Sonnina i Salam- 
dra, potem kró! Wiktor Emanuel snotkał 
sie we Włoszech nałudniowych z księciem 
Mirkiem Czarnorórskim. Na tej naradzie 
uchwalono prawdopodobnie to, co ż zaszło 0- 
beenie. 

Król Mikołaj nie cofnął na piśmie swej 
kapitułacyi, ani prośby o pokój, lecz opu- 
šo wraz z nastepcą tronu kraj i udal sie 
do Wlneh, a następnie do: Francyi. Zaf 
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BERLIN. (Urzędewo). Wielka Kwatera Główna, donosi 26 stycznia, 


Wschodni i Bałkański 


Nie wydarzyło się nie szczególnego. 


w 


teren walk. 


zachodni teren walk: 


Franenzi usiłowali odzyskać przy pomacy wielu kontrafaków odebrane Im rowy 
na wschodzie nd Neuville. Odparie ich za każdym razem wielokrotnie w walce 
na blizki dystans. Wyhuchy min spowsdowane w Argonach przez Francuzów, zasy- 
pały rowy nasze na malej przestrzeni. Odparlszy atak nieprzyjaciela, zajęliśmy wyr- 
wę spowodowaną wybuchem ekołe wyżyny 255, na pólnocnym wschodzie od La Cha 


late. 


Bydroplany niemieckie napadły na urządzenia wojskowe nieprzyjaciela pod La 
Panna, a laławce wojskowe ną zakłady kolejowe w Loo (na południowy - zachód 


od Dlxmuide) ipod Bethune. 


cić rm OO EIO OE EE AOC jk EEEE EAZA AE AYO OCE EA ĄCE OAZA 
PDZ PCA reres apinan 


Umowa w sprawie skladania brosi przez wejska 
wczoraj okolo godziny szóstej wieczorem podpisana przez 
pełnomocników rzędu Czarnagórskiego. 

Rozbrajanie postępuje w dalszym ciagu bez żadnych trudności i 


okręgi Kolasin i Andrijevica. 


nowe. 
Również 
- bojowa. 
Ataki, 
ie hele, uraz kn Ba 
remnione. 


M 
da 


goliAla. 


| tyczy ks. Mirki, to pomimo wiadomości. że 


mk WAZÓW ła u Ok aka 


książę Mirka przybył do Czarnogórza, gdzie . 


podobne zamierza w dalszyrą (Eiagu prowa- | 


dzić weluę z Austro- W egrami. | 
Przez swój wyjazd z Czarnogórza, król 
Mikołaj zerw al uklady z Austro-Wegrami, 


i wojnę Asiro - Wsgrom. 


162 mace ru wyjąć tylko na sie. Co się znó | 


wyjechał do Czarnogórza w celu obiecia do- 
wództwa przeciwso Austro-Węwrom, to 
niewiadomo, czy ziołał tam dojechać. ze 


© względu na wojska  ausiryacko-wegierskie, 


które cały kraj mają w swem posiadaniu. 


Nastepuje obecnie ciekawa rzecz. mia- 
nowicie, czy Anglii, Franeyi i Włochom rze- 
czywiście uda się nakłonić przebywającego 
we Francyi króla Mikołaja do dalszej wal Iki 
po stronie koaalicv] bez armii I amunievi. czy 
też król Mikołaj wpłynie na Włochy. Fran- 
eye i Anglię do zawarcia pokoju z. państwa- 
mi centralnemi. 


Wszystko to, zdaje się pokaże przy- 


szłość bardzo niedaleka. 
"Tymczasem główna akcya wojny świato- 
wej przeniosła się obecnie na tery toryum 


Przed kilkoma dniami rozeszła sie we 
Francvi nogłoska, ja kaby ubeżiry wielko- 
rzadne albański, Fsami Pasca, e sdyiał 
y LE ee a, jak- 


£. zgłeska 
sol piek ARA shczat brak io a Ao 


Naczelne Dowódziwe Armii. 


czarnogórskie ostals 


i objcle również 


Włoski teren walk: 

W walkach pod Osiawiją w pobliżu oszańcowań mostowych Gorycyi, wojska 
nasze wzięły w posiadanie część lamiejszych stanowisk MSRP W rece na- 
sze wpadło przytem 119% jeńców, w ich liezhie 47 elicerów i 


dwa karabiny maszy- 


i na wielu Innych punktach frontu Isonzo zwiększyła się akcya 


oraz usilawania Wiachów zbliżenia się ku Podgorze i Monte San 
szym stańowiskom na wsthód 


od Monfaleone, zostały u- 


Lotnicy nasi obrzucili bombami nieprzyjacielskie przykrycia i magazyny w Bor 


Zastępca szeta sztabu generalnego 
von Hoeler 
Feldmarazalek - porucznik. 


nie jest nieprawdopodobna ze wzgledu na 
inieresowność Fasada Paszy, któremiu kos- 
leva przyrzekła w swoim czasie, 8 Aa 
maże mu do otrzymania korony $ 
nia się na ironie alhaiis kinh wzi ai zi 
jego pomse zhrojna. Zd: e się jednak, 
pomoc Albańczyków, chociażby ich koaliesva 
pozyskała na swoją strone, nie wpłrnie na 
zmiane sytuacyi dzisiejszej, kaleliatdzi: ej, że 
większość Aleńczyków skłania sie na 
strone Austryi i Bulgaryi. W każdym ra- 
zie, rozpoczele przed kilkomtn dniami o- 
peracye wojsk ansir yacko-węgierskich i 
bułgarskich w Albanii, a skierowane prze- 
ciwko przebywającym tam reszikom wojsk 
serhskich I czernopórskich, oraz armii who- 
skiej, postępują szybko naprzód. Po zaję- 
ciu w północnej Alim nii Skodaru (Skutari), 
Ansirvacy ruszyli na stolice Albanii Dracz 
(Durazzo), gdzie gron: iadzi swe wojską 
sai Pasza, oraz wspólnie z Dały 
sadzi w pol: dniowej Albanii 
Beral, położona p sddałeniu 43 pha 
noeny- wschód od za jętej przez 
Valyny. 


arami oje 


aias, 


AB 


szych oddziałów piechoty, 


z Czarnogóry. 


Na terenach zachodnim, BE i 
wołskim nie wydarzyło sie nie ważniejsze- 
go. W dalszym ciągu toczyła się przewa- 
żnie walka artyleryi, oraz starcia mniej- 
które nie wpły- 
nęły zupełnie na zmiane sytnacyi dni o- 
statnich, 

Na terenie tureckim najzaciętsze walki 
toczą się w dalszym ciagu w okolicy Erze- 
rumu Rosyanie kontynunia ofenzywe i tłoczą 

zacięte boje z armia tureck a, sławiajacą e- 


| nerglezny ©pór. 


W Persyi ogłoszono wojne świeta prze- 
ciwko Rosvi i Anelii, wobec czego można 


powiedzieć, że akcva wojenna na iervto- 
ryum perskiem roznoczela sie na dobre. 
Na połndniowy-wschód Hamadanu Perso 


wie odrzuceni zostali z wawozn Kamarchan. 
Wojska rosvjskie zajęły ponownie miąsta 
Sultanahach.. Poza tem nie wydarzyło się 
nie znamiennego. 


komunikat tracki, 


Konstantynopol. 20 stycznia. 

Główna kwatera donosi 25 stycznia: 

Na froncie Irakskim nieprzviaciel po- 
niósłszy niesłychane straty pod Falahia, nie 
podejmował nowych ataków. Pod Kut-el-A- 
mara trwa potężny ogień artylervi. 

W nocy na 18 stecznia nanadliśmy nie- 
spodziewanie, lecz skutecznie na obóz nie- 
przylacielski nn zachód od Wornv i zabili- 
śmy wieln żołniorzy nienrzyłaciol skich, oraz 
zdobyliśmy wielka ilaśó bydło Na froncie 
tym padał Śnieg, noczom aastapily silne 
zimna. 

Na Ironcie kunkaskim nie wydarzyła 
się nie ważnego. Toczyły sie tylko starcia 
na prawem skrzydle, na północy od rzeki 
Murad. f 

-Na pozostałych frontach sytuacya nie 
uległa ` adnej | zm PiE 


Poiershurg, 26 stycznia. 
Wielki sztab generalny donosi, 24 sty- 


Front zachodni: Pod Hukszia artyle- 
rya naszą ostrzeliwała z nowadzeniem nie- 
przyjacielski oddział saperów. 
<. W Środkowym biegu Strypy, w okolicy 
'Burkanowa, również rozpedziliśmy oddzia- 
dy przeciwnika przy pomocy ognia artyleryi. 

Przy ujściu Strypy walka artyleryjska. | 

W walce o wyrwe spowodowana wy- 
buchem miny na północny - wschód od- 
Czerniowea nieprzyjacieł używał bomb z 
trujacymi gazami. 

Front kaukaski: Ścienne przeciwnika 
wzięliśmy do niewoli 70 Askarów i zdo- 
byliśmy wozy z amunicya IA 

Artylerya naszą ostrzaliwala nanowa 
fortyfikaeve Erzerums. W okolicy Melas- | 
gertu pobiliśmy w w jel: t punktach Kurdów 
wspieranych przez n iechote », 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Londyn, 26 stycznia. 

W Izbie niższej liberal King zwrócić się 
ma do kanclerza skarbu z zapytaniem, czy 
urząd skarbowy otrzymał już I zaakceptował 
projekt uchwalenia sum dodatkowych na po- 
większenie armii i Dots, oraz czy zdaniem 
kanclerza stan finansowy pozwała na urzeczy- 
wistnienie tego projoklu w elagu pewnego 0- 
kresu czasu, co może być patrzebnem dla za- 
pewnienia zwycięstwa koalicvi 


Współpracownik „Daily News" zaznacza 
w tej sprawie, że jest lo projekt, który gabine- 
towi przedstawili niedawno ministrowie Me 
Kenna i Kuncimau. Sam fakt, że obaj ministro- 
wie należą nadal do składu gabinetu liczyć 
może na przychylne przyjecie, czemu jednak 
zaprzeczają kola dobrze palnie niówane. 


Telegram wlasny „lodz. Pot”. 
| Pala, 26 stycznia. 

Po siedemnuastoniosiercznej niewoli CZAT- 
nogórskiej, w poniedzialek i południem 
przybyli tulaj oficerowie i cs zęść muluwanej 
załogi malego  lrażownika austrynekiega | 
„Zenia”, Kapitan fregaty, Raelu ier, zneidujacy 
się wśród powracajacych, natychmiast po przy» 
byciu: torpedowea. ameldował komendzie 
portowej, że turpedowiec ma na pokladzie au- 
stryackich jeńców wojenniych nos racajacych 


„Zenłać załonółu po wale 
francuskim okrętem lini: aw ym i k REŻ 
© dniu 16 sierpnia 1914 r, zuje RA 
a. ua tarytortum Czarnogóry. 


EA 


Berin, 20 stycznia, 

„Berliner Tageblati" pisze: 
kwatery prasowej danoszą, że od czasu wyja- 
zdu króla Mikolaja niewiadema kto sprawuje 
obecnie rzady w Czarnogórzu. Jest te jednak 
rzeczą obojętną w stosunku do trwania wojny. 
W Skedarze zdobyto 12 dział, 500 karabinów 


4 
A | ów własny „Godz. Pol", 


czarnogdrskieh zostala już rozbrajoną. Wiek- 
sześć dział jest już w posiadaniu Austryaków. 
Również naboje karabinowe są przez Czarno 
górców milionami oddawane. Skladanie bro- 
| ni postępuje w dalszym elagu żę kierunkiem 
oficerów czarnogórskieh. Wszystkie wiadomo- 
zel pechodzace ze Źródoł ac e jakoby to- 
ezaeych sie nowych walżach wo Czarnogórzu, 
oraz © nowozorganizowaRym oporze, Su pro- 
stym wymysłem. 


Telegram własny „Gadz. Pol". 
Berlin, 26 stycznia. 


Korespondent „Lokal-Anzeigera* zamie- 
szczą szczegółowy opis przebiegu kapitulacyi 
Czarnogórza, mianowicie w jaki sposób král 
Mikolaj prosił o pokój, a nasiępnie przedsta- 
wia obraz położenia militarnego po zajęciu 
Cetynii Rzad czarnogórski ciągle jeszcze po- 
kladal nadzieję w czwórporozumieniu, a Czar- 
nogórecy, pomimo wielkiego niedostatku, w ja- 
kim się znalazł naród, żyli nadzieją, że Czarne 
góry odeprą atak przeciwnika. Jednak postę- 
py oręża austryackiego sprawiły, że Czarno- 
gorcy stracili ostatnie widoki ratunku i w dn. 

13 stycznia przybyło z Rieki samochodem, zao- 
patrzonym w białą choragiew, dwóch parla- 
mentaryuszy, zawiadamiając, iż życzą sobie 
dowudzacemu generałowi doręczyć pismo od- 


mentaryuszy przewieziono do Nijegosza. Do- 
wodzący armią rozkazał, ażeby w ciągu 24 go- 
dzin złożono wszelką broń w miejscu, wskaza- 
nem przez jednego z burmistrzów. Dnia na- 
stępnego zgromadzili się wszyscy mężczyźni 
ptzed „Vladi domem", gdzie odczytano prawo 
sądu wojennego. Od tej pory rozpoczęły obo- 
wiązywać prawą austryacko-węgierskie. Inne 
pismo odręczne, doręczone przez parlamenta- 
ryuszy, Papo: było przez pre mini- 


o sześciodniowe zawieszenie aoi oraz o wy: 
| słanie parlamentaryuszy w celu nawiązania 
przyszłych układów pokojowych. 

Na zawieszenie broni dowództwo austryac- 
kc-węgierskie nie przystało, a jednocześnie 
zawiadomile rząd czarnogórski, że do czasu 
zupełnego złożenia broni, nie może być mowy 
o jakichkolwiek układach pokojowych. Tym- 
| czasem operacye wojenne doprowadziły ty dn. 
13 stycznia do zajęcia Cetynii, wobec czego je 
szcze tego samego dnia wieczorem parlamen- 
taryusze czarnogórscy doręczyli nową prośbę 
rządu o honorowy pokój i jednocześnie odrę- 
ezne pismo króla Mikołaja do cesarza Franci- 
szka Józefa, napisane w języku francuskim, 
zawierające prośbę o łagodne warunki dla 
| nieszczęsnego kraju. 

Operacye wojenne, które trwały do 16-g0 
| 
| 
i 


: 
| 
| 
| 


stycznia, doprowadziły tymczasem da obsadze- 
nia teranu pomiędzy Cety 8 a Rieka, poczem 
dnia 16 stycznia, o godz. 11 przed południem, 
trzej delegaci rzadu czarnogórskiego dóręczyli 
piśmienne wyjaśnienie, podpisane przez cały 
gabinet, zawiadamiające o przeięciu przez 
Czarnogórze warunku złożenia broni. Ze 
wzgledu na peddanie się, w nocy na 17 stycz- 
| nia austryacko-węgierskie dowództwo armii 


zarządziło wstrzymanie dalszych działań wo- 
jennych. 


Telegram własny „Godz. Pol, |. 
Wiedeń, 26 stycznia. 
W imieniu przebswająneych obecnie w 
Austryi Albańczyków, biskup Jerzy Koleci, o- 
raz były gubkcrnafor Valeny, Vrioni, wysłali do 
; cesarza Franeiszka Józefa telegram  dziek- 
ennu: za oswohadzenie Skodaru przez dziel. 
(Me wojska austryacko - węgierskie, oraz za 


(wiele dobrodziejstw jakiemi cesarz obdarzył 
A hańezyków. 


Siela i pan nd ci 


i 


idani m wal APGMK 


| 

f 

| 

l 

| Telegram własny „Godz. Pol,“ 

| | Bern. 26 stycznia. 

Czasopismo włoskie „Marina. Marcautile 
Kalia“ rozpoczęło zbieranie składek na wypła- 
tę premii stalkom handlowym, uszkodzonym 

przez łodzie podwodne. Po zebrano 12,000 
- dirów. 


AAEE a DEANA UTC 


2 wojennej 


) karabiny maszynowe. Znaczna ezęść wojsk | 


re EE R YA TRO PĘDY AK EOT TO sas er 


ręczne króla Mikolaja. Na dany rozkaz, parla- | 


POBYTY OWSA ETER NY 0 AE ATE WE OCET 


wewn tych Prin YE YO AA RY 


` Telegram wlasny „Godz. Poł.* e 
Berlin, 26 stycznia. 


„Berliner Tageblatt“ donosi: Według do- 


siesień londyńskich, w Rzymie odbyła się pod 
przewodnictwem Królą nowa narada wojenna, 
w której brali udział, prezes ministrów, Salai- 
dra, oraz minister spraw zagranicznych, Son- 
nino. Debatowano nad kwestyą albańską, 
mianewicie czy Włochy maja wys słać posilki 
w eelu obrony zagrożonych miejscowości Du- 
razzo i Valony. Wynik verad niewiadomy, W 
Paryżu twierdza, iż miasta Durazzo; oraz San 


Giovani di Medusa, są bardzo zagrożone. Es- | 


wojska znajdują się w tru- 
Włochy mogą przyjść 


sad Pasza i jego w 
dnem położeniu i s rizo 
z pomocą. 


AA ARSA 


Podróż czartogórskien 


wody 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Bern, 26 stycznia. 
Prezes ministrów czarnogórskich przyję- 
ty został przez króla włoskiego, poczem po po- 
udniu odjechał przez Genuo do Lyonu. 


Venizelas paed sadem. 


Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
l Sofia, 26 stycznia. 
Z Aten donoszą do dziennika „Utro“: 
Prokuratorya państwowa z upoważnienia rzą- 
du wniosła skargę przeciw Venizeloesowi. Je- 
żeli Venizelos nie siawi się na rozprawy, wów- 
czas wydany zostanie rozkaz uwięzienia go. 


am. mainen mid "wiza ww. 


tany djadnoczone a Aelia, 


Telegram własny , „Godz, Pol“, 
Waszyngton, 26 stycznia. 
Przedstawiciel biura Wolffa donosi: Sta- 
ny Zjednoczone doręczyły rządowi angielskie- 


mu za pośrednictwem posła amerykańskiego : Schiermoonikoog i Aalesund, nie odniosły 


w Londynie nołę, za pomocą której Ameryka 
protestuje przeciwko stosowaniu nowego pra- 
wa, dotyczącego handlu z nieprzyjaciółmi, a 
któreby ograniczało handel amerykański. 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Waszyngton, 26 stycznia. 
Reuter donosi: Nota rządu amerykańskie- 
go w sprawie handlu z nieprzyjaciółmi, skie- 
rowana do Wielkiej Brytanii, nie jest wcale 
protestem, a tylko petycya w sprawie niesto- 
sowania prawa,śktóre, jak sadzi rząd Stanów 
Zjednoczónych, przeszkadzać będzie w amery- 
kańskiem życiu handlowem. W petycyi tej po- 


wiedziano, iż rząd prawo to uznaje za niespra- | maszynowych, oraz 


wiedliwe, oraz, że będzie żądać odszkodowa- 
nia za każdą szkodę, jakąby wskutek niego po: 
niósł handel amerykański, 


Podróż plina oani nika LORE. 


Telegram waśni „Godz. Pol.*, 


ca 


Beriin, 26 stycznia. 

Maż zaufania prezydenta Wilsona, pułko- 
wriik House, który w specyalnej misyi prezy- 
denta objeżdźa wszystkie mocarstwa wojujące, 
przybył dziś do Berlina. Został un przyjęty 
przez posła amerykańskiego Gerard'a, u któ- 
rego zamieszkał w gmachu poselstwa. O celu 
swej podiazy tak w Londynie — jak i w Pa- 
ryżu — pulkownik House odzywał się wymi- 
jająco wskazując, iż dotyczy się ona głównie 
gorącej sprawy handlu państw neutralnych 
podczas wojny. 


ema W OO. 
a 


Powiększenie garise Peipiickieng, 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Zürich, 26 stycznia. 
Da „Neue Züricher Zeitung“ donoszą z Le 


Havre: Powołanie trzech członków opozycyi | 


parlamentu do gabinelu belgijskiego jest nie- 
spodzianką, ze względu ma ło, że uiedzs 

jeszcze zamierzano ze w zgdędów OSZCZ: 
wych zmniejszyć liczbę członków y ministeryum. | 
Znaczenie posi apienia tego można tlomaezyė | 
tylko tem, iż ministeryum A prze- 


widuje zbliżający się koniec wojny, skutkiem 
czego znajduje się wobec 


pewien kłopot sprawiają rządowi belgijskie- 
mu wzrastające znurzenie skutkiem długiej 
wojny, co zauważyć się daje przedewszystkiem 
w obsadzonej Belgii, oraz obozie uciekinie- 
rów. 


Jon Teniekica. 
Telegram własny „Godz. Pol”, 
Ateny, 26 stycznia. 
Adaneva Havas'a. Zmarł Teodokis. Zwło- 
| ki jego pochowane „zostaną kosztem PRS 


W |do ci s 


ważnych postano- | 
wień, za które odpowiedzialność winny jedna- | 


kowo ponosić wszystkie stronnictwa. Pozatem, | 


| 
| w 
| 


| 
I 
i 


| 


' dwoma rządami nastąpiła wymiana not. 


ope, 

ny, Miny to wyb L 
licy spowodowały niósłychane 
spustoszenia. Wybuch nastąpi! dopiero 
po upływie 15 minut od upadku bomby, wobeć 
czego znajdujący się w pobliżu żołnierze i ro- 
hotnicy przypuszczali zamach. 39 osób, w 
tej liczbie lolieer i 24 żołnierzy 
zostało zabitych. Pięć wagonów 
towarowych naładowanych pro- 
wiantem zostało zniszczonych, 
Szyny kolejowe uległy serwaniu, 
a pewna liczba domów mieszkal 
nych zawaliła się, przyczem zia 
lazłośmieró wiele kobieti dzieci. 

Jeden z torpedowców przebywający w. 
porcie również ugodzony został bombą. Okręt 
ten zatonął PR po wybuchu. 


Atak bti Gzy IM r ink BĘ, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 26 stycznia. 


W francuskim komunikacie urzędowym z 


dnia wczorajszego m. in. powiedziano: 

Dziś przed południem dwaj lotnicy nie- 
miecey rzucili na Dunkierkę, oraz na jej naj; 
bliższą okolicę 5 bomb. Pięć osób zostało zabi 


tych, a 8 ranionych. 


Na morzach 


Telegram własny „Godz. Pol”. 
Haaga, 26 stycznia: 

Holenderski departament marynarki do 
nosi: Usiłowania skierowane w celu uwo- 
nienia angielskiej łodzi podwodnej, która w 
dniu 19 stycznia osiadła na mieliźnie pomi 


żądanego skutku. Rząd holenderski postal 
wil załogę, oraz łódź internował w Holand 


Londyn, 26 styczni 
Biuro Reutera donosi: Parowiec angi 
„Norgeman* (9,000 ton) został zatopiony. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Sztokholm, 26 styczni 

Obydwie Izby parlamentu szwedzki 
chwaliły projekt wyznaczenia sumy 6,2340 
koron na zakup artyleryi ciężkiej, karabin 
zaspokojenia innych po- 
trzeb koniecznych w wojnie współczesnej. 


W Chinach. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

Kolonia, 26 stycznia, 

„Nowoje Wremia” donosi z Pekinu: Kie- 
rownikami zmowy przeciwko Yuanszikajowi : 
byli jego sekretarz i kamerdyner, którzy od 
20 lat pełnili u niego służbę, oraz jeden z ku- 
zynów jego. Spodziewane są różne egzekucye. 
W Kantonie rewolucyoniści rzucili bomby na 
stacyę elektryczną, ażeby skorzystać z zami 
szania ogólnego i opanować miasto. ACE 
nie powiódł się, Połączenie te!egraficzne z Pe 
kinem i z prowincyąa Szeczuan przerwane z0 
stało przez rewolucyonistów, kłórym podobne 
udało sią poląaczyć z rokoszanami i 
Władze prowincyonalne żądają bez przerwy 
od sdi pekińskiego przysłania posiłków. 


mowic Ai MM aaas, noaa 


poiri Brianda fa Wach. 


Telegram własny „Godz. Pol." 
Lugano, 26 stycznia. 


„Corriere della Sera“ otrzymał z Paryż 
wiadomość, według której podróż Brianda de 
Rzymu zostąła ostatecznie zdecydowaną | 
wkrótce dojdzie do skutku. Według doniesł 
; milą tego samego dziennika z Rzymu. Brian 
przybędzie tam pod koniec bieżącego miesi 
ca, gdyż Salandra zapowiedział, że 1 lub 21 
tego przybędzie do Turynu na zaproszenie. 1 
rządu miasta tego, gdzie odbędzie się sputk 
nie. 


LA 


lire roren | agilsko wadi | 


Telegram własny „Godz, Pol". 

Haga, 26 stycznia. 

O braku zaufania wśród koalicyi świade: 
najlepiej następujący wypadek: Tord Ceti 
oznajmił w parlamencie, iż rząd włoski zas 
kwestrowa! okręt angielski, który płynął z 
dunkiem da Hull, a część ładunku, kióreg 
ła niejasną. W sprawie tej pomiędzy. 


zaa 


"telegram wiakiy „Godz. Pol. 


„Berlin. 26 dn 

“S Noig :Wiensr „Journal“ . 

mość otreymang z Genewy, w ellug której że: 

gluga włoskich okrętów handlowych na, Adrya: 

tyki została wstrzymaną zupełnie. Do Basi i 

„Brindisi nie nadchodzą już żadne ank a Ale 
banii, ani z z Czarnogórza. 


iii wawy muzy 


[boję qwkaiskie. 


Telegram winy „odz. Pol”. 
| Budapeszt, 28 Stycznia 


3 


Transport zboża rumuńskiego jest już w | 


drodze, zdążając kolejami i drogą wodną. 


"Wskutek sprzyjających warunków klimatycz- - 


nych przewóz odbywa się szybko. Koleje przy- 
jely do wysłania wiele milionów ceninarów | 
różnych gatunków e 

8 


Projekt pason {rar zai. 


Telegram winay „Godz. Pol" 
Parys, 26 stycznia. 


Przed głosowaniem nad projektem so | 
i RSE a donoszą do „Berliner Tageblattu": 


wym w parlamencie Irancuskim, Briand wska- 
zał, że nie można dopuścić, by niektóre arty- 


kuły gazet, miały dostawać się do okopów, 


gdzie żołnierze przedewszystkiem powinni ba- 
_€zyć na wykonanie włożonych na niech obo- 
wiązków. Kontrola prasy 
zgodą jej przedstawicieli, przez 18 miesięcy 
trwania wojny chroniła ay przed zdener- 
wowaniem, 8 jego spokój | rozwaga wypro- 
wadzują nieprzyjaciela i równowagi. Było- 
by lepiej nie zmieniać obecnego systemu, lecz 
zasłosować się do chwili, w której wszystko 
składa się na ołiarzu ojczyzny. 


atapi zasadzie wolności. 


fya 


Telegram własny „Gadz. Pol", 
. Berlin, 26 stycznia, 


Dzienniki tutejsze donoszą, iż browarom 
grozi dalsze ograniczenie 
Jak zakomunikowano na wczorajszem posie- 


Telegram <a ty „Gadz. Pol“ : 


Berlin, 26 stycznia. 
z mowy prezesa ministrów szwedzkich 
dziennik „Germania* wyczuwa, że że sirony 
dyplumałów państw północnych Anglicy nie 
spotkają przychylnego przyjęcia, jeżeli zechcą 
słosować swą szczególną opiekę, jaką rozta- 
czają nad mniejszemi państwami. 


moni aa La wić + 


Telegram własny „Undz. Pol“, 


Bern, 20 stycznia, 


„Idea Nazionale” donosi pod datą 23 sty» | 


"cznia: Z powodu zbliżania się silnych kolumn 
austryackich, rozpoczęto ewakuacirę San Gio- 
yani di Medua. Resztki uciekających wojsk 
szukają schronienia w Draczu (Durazzo). 


za yi A wii 


podaje wiade | > 
| sowej donoszą do „Voss. Ztg.* pod data 28 
| stycznia: Od 24 godzin artylerya rosyjska 


| kawaleryi, oraz silnych oddziałów wywia- 
-dowczych piechoty, co stanowi nie mniejszy 
| dowód czynionych przygotowań do ataku. 


„silnie zbudowany i nmocniony, że przyszie 


usłanowiona Za; 


Dopiero pa ` 
odniesieniu zwycięstwa zasada ograniczeń u. Źródła, ż 


| żone de pierwszych dni marca. 


ich | wytwórczości. 


dzeniu zwią m browarów aiemiegkich, jesz 
ę . bie + wnosi 


Telegram Sa „Godz. Pol: | 
— Berlin, 26 A 
z iasigackiej „wojennej kwdtóry pra- 


ponownie rozwija ożywioną działalność 
wzdłuż frontów wschodnio - galicyjskiego i 
bessarabskiczo. Prócz tego stwierdzono 
nadzwyczajną ruchliwość dużych oddziałów 


Front dtstryacko - węgierski jest jednak tak 


ataki rosyjskie również zapowiadają tak 
minimalne sukcesy, jak i podczas ostatniej 
PZ rosyjskiej, | 


fre | M L litaty 1 la 


Telegram wdaśtiy „Godz. Pol 
Bsriin, 20 ać | 

Z ©. i E. wojennej kwatery prasowej 
Z wie- 
lu punktów fronta rosyjskiego donoszą o 0- 
żywionej działalności wywiadowczej 


nia ofenzywy. 


Telegram własny „Godz. Pol", 


Berlin, 26 stycznia, 
pieces“ dowiaduje się s:  wiarogodnego 
je etwarcie Dumy Państwowej, odio- 


frakeyi - członków Busy, 
sny „Godz. Pol". 
Sztokholm, 28 stycznia. 


REJ 


narady 


Telegram wła 


| Jak donosi „Kowoje Wremia* w tym ty- 
gódniu maja się zebrać (rakcye członków Due - 


ñiy, ażeby naradzić się nad przyszlemi rozpra- 
"wami. 


ńorma 


Telegram kia „Godz. Pól. . 
| ` Betokholm, 20 stycznia, 


| Dzienniki rosyjskie donoszą,,że ponieważ 


skutkiem nagromadzenia się na drodze żela- 
znej moskiewskiej 85996 wagonów ładunku, 
ruch został wstrzo many, minister wojny do- 
żwolił użyć do wyładowania towarów żolnie- 


| 
| 


Ro- 
„Byan, co jest oznakiem zamiaru wznowie- | 


ZĘ projeniów przedstawionych Dumle 
i | jd jednak ustapi, i posie- 


| 


o ty EEE OCS 


jele, 


Wzmocnienie ty mg 


Przed niespelia E ARA miesiącami 


dzienniki włoskie doniosły, że pod koniec 
1915 roku floła angielska wzmocnioną zostą- 
nie przynajmniej o trzecią część obecnej swej | 
potęgi. Według zapatrywań włoskich miało : 
to oznaczać, że Anglia posiadać będzie nie- 
mniej jak 76 okrętów liniowych podczas, gdy 
z końcem roku 1914 posiadała ich zaledwie 
| 58. 

Jeżeli rzeczywiście Anglia posiadała w 
ostatnich czasach 76 okrętów liniowych, to na- 
ieży od sumy tej odliczyć 9 okrętów linio- 
wych, które do końca 1915 r. zostały zatopio- 
Lie, wobec czego Anglia liczy obecnie najwy- 
żej 67 okrętów liniowych. Z wyjaśnień an- 
gielskiego ministeryum marynarki, jakie u- 
dzielone zostały w parłaniencie wynika, iż do 
składu foty angielskiej włączono 4 okręty li- 
niowe przeznaczone dla Turcyi i Chili, oraz, 
że w poczatku roku bieżącego skład jej ma 
być powiększony jeszcze o 5 okrętów klasy 
„Queen Elizabeth" i „Malaja“, oraz o 5 okre- 
tów klasy „Jłoyał Sovereigen". Prasa angiel- 
ska wyipi w to, czy okręty klasy „Rovał” li- 
ezg przeszło 26,000 pojemności, oraz czy szyb- 
kość ich wynosi 21 mił morskich. Okręty te 
podobnie jak i należące do klasy „Queen Eli- 
sabeth* mają być uzbrojone w 8 dział 38,1 
cm. oraz w 16 — 15,2 em. Ponieważ budowę 

okrętów tych rozfoczęto w styczniu 1814 r. 
pomimo więc największych wysiłków, wątpli- 
wą jest rzeczą, ażeby zostały już wykończo- 
ne., Najprawdopodabniej liczba angielskich 
okrętów liniowych wzrosła o tyle tylkó, że wy» 


nosi tyle jednostek ile ich było w początku | 


1915 roku, 

Co do krążowników opancerzonych, to 
nie słychać nic, aby budowano nowe. Należy 
więc odliczyć tylko straty. Dotychczas utracili 
Anglicy niemniej jak 7 krażowników opance- 
rzonych, 


Po odliczeniu ich, liczba pancerników re- | 


dukuje się z 43 na 86. 

Od początku wojny Ilość krążowników { po- 
większyła się o 14 szłuk osiągając cyfry 60. 
Ponieważ w czasie tym Anglia straciła 8 krą- 
żowników, posiada więc obecnie jeszcze 61. 

Jesienią 1914 r. Anglia rozporządzała 280 
 kontrtorpedowcami. Liczbę tą powiększyło 38 


kontrtorpedowców zbudowanych podczas woj- 
„ny. W cięgu kampanii obecnej 13 kontrtorpe- 
„| dawców angielskich zaitonęło, wobec czego o 
<| becnie Anglia rozsporządza Jeszcze 283 kontr- 


„ABPpedowcami. 


rzy, oraz pewną liczbę samochodów wojsko- . 


— wych. 

Moskwa nie ma zupełnie miesa. Rzeźniey 
, pozamvkali swe sklepy. Mięso jest wydawa- 
üe tylko oka 
ż 

f 


L ister ertu rh kiej. 


Telegram wlasuy „ludz Pol", > 
Berlin, 28 stycznia. 
Powołując się na „Kreuzzeliung, gazety 
szwajrarskie donosza 2 Petersburga, że naczel- 
nik rosyjskiej intendeniury pałowej, Szuwa- 
iew, etrzemał dymisyg. Miejsce jego ma zająć 


generał Bugatko. Ę 
i n "e e kd 5 


. zwrócił uwagę rady 


skład [loty angielskiej o ile się nie zmniej. 


| Szył, to w każdym razie prawie, że nie uległ 


znączniejszemu powiększeniu. 


7 Bisaa. 


Apencya Havas'a donosi: Hr. Romanones 


posłanowienia | Anglii, 
przeriwko Niemcom, co wywoła straty w han- 


| dlu hiszpańskim. 


ków szwajcarskich i 


 żlowasoezeo aee iR 


Keisk a Ports 


„Kóln. Zig.” 


|. 


donosi, 14 według dzienni- 
pastugałskich, Anglia 
proponuje Portugali wmieszanie się da wojny 
dlatego, aby miała możność skonfiskowania 
wielkich parowców niemieckich, przebywają 


(tych w portach Portugalii, 


Rp WOŻĄ ACE AA 


wione sampat nici 


Z powyższego zestawienia wynika, że | 


ministrów na zuaczenie | 
zaostrzenia blokady | 


Telegram wlasny „Godz. Pol. 


(liczi nr T atit li iero. 


Telegram ROWE „Godz. Pol", 
Wiedeń, 26 stycznia, 


| „Die Zeit“ donosi z Lugano, że kensuło- 


wie ezwórporozumienia epuścili Alesio, Rzań 


albański, eraz przedstawiciele czwórporozu 


mienia odjechali z Draczu (Durazzo), 


e 


Telegram własny „Godz. Pol" 
Wieńeń, 26 stycznia. 
Wiedeński „Volksblatt“ dowiaduje się ze 
_fródła wiarogodnego, że król Mikołaj nie udal 
"się na zesłanie do Francyi z własnej chęci, 
Rewolucya pałacowa jego rodziny wraz z trze- 
ma generałami armii, oraz posłami koalicyj 
zmusiły go do udania się na okręt, który ge 
odstawił do Włoch. Według wiadomości pary- 
skich, rząd czarnogórski tylko chwilowe zatrzy- 
ma się w Lugdunie, Rząd czarnogórski za 
gwaranłewał sobie zupełną swobodę dzialania 
podezas nowych układów z czwórporozumie- 
niem, 


kd 


i l niyi mi l Mi I raisiga. 


Telegram winan „Gadz. Pol”, 


Sztekholm, 28 stycznia. 
Skarga wniesiona przeciw zarządowi mla- 
, sta Petersburga stoi w związku z wyborami de 
- Dumy. Minister Chwostow umyślnie oskarża 
radę miejską, gdyż na mocy prawa rosyjskie 
ge podsądni nie mogą być wybierani na pe- 
slów do Dumy. To rozmyślne kierowanie na< 
wą życia społecznego, uprawiane przes rząd 
: rosyjski, wywolale w ealym kraju estra kryty: 
kę. 


Sta: 


Telegram włażny „Woda. Pol.” 
Berlin, 26 stycznia. 
„Tigliche Rilndschau* donesi s Hagi: Po- 


_sgelstwe rosyjskie w Hadze zapowiada te w 


pc powołano do słukby wojskowej i 
EU 


Telegram własny „Uodz. Pol”, 
Rotterdam, 26 stycznia. 
„Times* sądzi, że pozycya rosyjska w Ha 
madanie, po wzięciu Asadabadu przez Turków 
jest bardzo zagrożona. 


st 


onie p 


Berlin, 20 stycznia. 

Jak głoszą, najbliższe posiedzenie parla- 
meniu odbedzie się nie wcześniej, jak we wio 

| rek, 8 lutego. Na posiedzeniu tem nie będą o 
mawlane ani sprawy budżetowe, ani podatko- 
we, lecz w pierwszym rzędzie omawiany bęe 
dzie nowy pr yeki prawa o urzędach szacunkóm 
wych, a nast y © ograniczeniu 
prawa wojennego, © urzędnikach kas chorych 


(1 popieraniu kolonizacyń, 


RR wc RAWY 


a Lato 1915. 


Ruszyły w panice najbliższe okolice, 


dzika ludność z Dywińskieh biat, kośtuno- , 


wate, w łyka obute, w burej odzieży po- 
stacio, rabujące, zuchwałe. Rabali drzewa 
i parkany na ogniska, piekli barany i gęsi 
pasli inwentarz, 
zbożem — i pijani byli błotem z 
dy ściekał spirytus. 

Pod dworem er 
nieco dalej armaty. 
Niebo gorzało linami. 

. Za powrotem zestalam pułkownika i 
paru oficerów, oraz wałakę $o 
miedź. Zaczęłą s 


rowów, kg- 


oldactwa były tłumy. 


gwałtowna, pośpieszna 
i bezładna rekw ogrzebowo zadzwo- 
„ niły aparaty gorzelane, ko śe ep gospo- 
; dirskie, i gdy wreszei pó 


zraąabowanem ża splehrza | 


jeszcze z miec 


A lerzy Bay 


Dom był obozowiskiem. Każdy się lokował 
gdzie mógł, urzedzał się na jakie takie by- 
towanie. Chcialam być uprzejma gospody: 
nią — ale po chwili zrozumiałam. że nie 
mam połemu ani czasu, ani możności. Usla- 
piłam gościom cały dom, zachowaszy dla 
siebie | moich dwóch domowych  towarzy- 
szek — jeden maly pokoik. W swoim sv- 
pialnym ulokowałam chorego, który wyda- 
wał mi się bardzo podejrzanym o cholere— 
czyjaś służąca tejże nocy podobnież zacho- 
rowała. 


sety żę 


kę PA EE 


soja 


Co chwila, ca ae zbiepów przyby- 
„ wało. Caly dom bvł jak kolejowa poczekal- 
: nia na węzłowej stacył: góry tobołów, skret 
ludzi i zupelny zanik wszelkich towarzy- 
skich form. Muszę „wyznać, że wiekszej 
części tych „gości” nie poznałam wcale z 
nazwiska, s zapamietałam tylko: najniezno- 
| śniejszych. Do „państwa” należsła taż sło- 
| żba, konie, psy — wzmagające Jeszcze chaos 


a panikę. Załoga ta cala liczyła ckało sta 
| agb, siłoczonych w domu. który jak mro- 
wie otoczyli maruderzy cofajęcej się armik 


t 

i 
| Hałastra ta przeciegała przez dwór hez- 
i ladnie gromadami. Pierwsze odwiedziny 
były rozumie się do magazynu wódtzanego 
-—jeszcze coś fi znajdowali, bo dom oble- 
gali przeważnie już pijani. dobijali sie do 
TŁEBŁCZĄC pie” awa AŻ ku 


szat, wodki, sapog— a nadewszyst- 
ko: uchodi, budem palit. 
ła ta napaść | opedzanie się. Na domiar 
zmeczenia „gośrie” eo czas jakiś opadali 
mnie w paroksyzmach lęku. „Uciekajmy, 
uciekajmy?! Ale nie uciekali -= tylko czu- 
łam, że mają do mnie o to pretensyę. 


„Wieczorem w oknach stanela luna Ma- 
ruderzy podpalili lamus tuż przy domu sto- 
jacy. Mieli nadzieję, że łem nas z domu 
wywabia | „pohwlaja”. Aleśmy tylko zor- 
ganizowali straż przy pgankach, by nam 
drzwi nie podpalili — | zasiedliśmy du ja- 
kiego takiego, pierws szego w iym dniu, po 
sifku. 


„ Ale nia rieh lam RaT przelk- | 


— jakby ka- 


wej palby — “regula rne miloscia | 


tuż ża domem, w ogrodzie. 


Soe już była — może już niemiecka | 


piechota nastennie, przeszlo mi przez myśl 
Posłałam po sieroty. Zasnane przenieslo- 
na i przeprowadzono do domu, poslano im 
na nocleg w ssh 


Ale nie byla to bitwa. To z loskotem 


pękały ! spadały dachówki z nodpalonej 
przez maruderów gorzelni. Potem zArzęły 
się walić + piętra anarsty — stanał słup o- 


enia I po pam godzianch dymiła I teka rude 
Ua. Cauka Ba pau huczsły acmaly, 


Cały dzień trwa- | 


| 
| 
| 
Í 
| 
| mi, wozami, piechola — obladowanl nad st 
i 
i 
| 
| 
EJ 
| 
| 
f] 


Aay „PE ed dom sa- 
mochody, jaz 
trze. Założono i riesznie te sa Dwór ża- 
pełna regularne w : 
Ea, hijeny ENEA maruderzy. Možna 

| było z domu odejść, odetelnąć powietrzem, 

rozejrzeć sie po dworze, 

A dwór r $ był puśły. 


| Wśród no A 
| ; 
| 


Stożba, widząc, 
że znsłeje, uznała za rzecz wskazaną sama 
| awvm Josam ple zalsć, Zabrali 
| kanie. woły == nhbładowali się zbożem I po- 
| ciągn=l za wojskiem. 

Buszvla leż w panice enla wieś. 
| sładn owiec hoszii wszracy: 


Jak 
dopoal, afarzy, 
młodzi, dzisej —— kia szem mial | móst: koń. 


ły — owwieli zaraza par nikt 

Poszli na przep adle. Szlak Ich widzia- 
|lam polem. po dniach kilku. Usłany był 
smugg zbóż, wyrzucanych z fur przelndową- 
| nych — elstali na droge płótna. welne, 0- 
| dzieź, okrase —— a dalej, dalef | trumny. Sira 
! szy Bziak — 1 rożpaczliwy obraz zwierzę. 
| cego. bszmeśln 

Kiedy wróca | ilu ieh wróci do tych 

| ak da tvch pól — i en zastana te niedo: 
| bitki Został przecie jeden — Dakim. Cież. 
h ka chory sebran} sie z żana do mel chaty w 
, lesie | tam przetrwał te ostatnie dni. 
| (D. E Bage 


FG pedu. 


tedy wozy, 


4 
4 M , funduszów, ta została rozwiązaną. Ze względu | _ Następnie rada chrzeńcij. Tow. dobro G { 
p” na poważne znaczenie, jakie mogła działaj. | postanowiła wypłacić Komitełowi „Kochanówki” 2 orla rzy 
ność tejże Sekcyi wywrzeć na jednolitość pro» | leczenie w IV kwartale 82 chorych na rachunek 5 a” jest 
š wadzenia wykładów i wogóle stosunków nau- | Tow. Dobroczynności sumę 2,204 rb. 17 kop. | pew Em bli mieszkaniowych, oraz bi 
czycielskich w miejscowych prywatnych sred- Strącania dawnych długów i odsetek amortyza- | towych. | "BRRR R R 
nig | nich zakładach naukowych, stwierdzić musimy, | cyjnych postanowiono uskuteczniać dopiero po te -Osoby prywatne — handlarze są wykli- 
| Kalendarzyk. iż rozwiazanie tej sekeyi jest objawem wyso- | kończeniu wojny. © 2002000) A czeni, — 5ce sobie meble lub urzadzenia 
io dj RAEE Aaa ce ujemnym i fakt ten nie powinien mieć W sprawie odzieży nadesłanej z Rt ulatu Pa- | biurowe sprzedać ub wypożyczyć są 
Dziś: Jana Złotoustego. miejsca.  mnkowego poznańskiego dla biednych F dzień, 48 | nę o nadsyłanie ofert z podaniem ceny Sprze- 


Jutro: Objawienia św. Agnieszki. 


komunikowano, iż rzeczy te zostały podzieiwne po- 
między cztery podkomisye, wyłonione przez Dele- 


„ Otwarcie niemieckich 
| „paeyę niestenia pomocy biednym magistratu tódze 


'w przeciągu tyge 


Widowiska. 


Teatr Polski. Dziś „Panna Ziuta moja Żona”, 
komedya Gavaulta | Chavraya. 


zo cyca 


Rocznice. 


Dnia 27 r.1506. Wydanie „Statutu Easkiego”, 
1510. OUrożny pożur pustoszy kopalnię 


soli w Wieliczce. 
1564. Papież Pius IV (Jan Anioł de' 
Medici) ogłasza „Wyznanie wia- 


ry Trydenckie", 


Pod alresem kas poź.-aczczgdnościowych. 


| and 


Łódzkie instytucye drobnego kredytu 
do tej pory nie zdradzają zamiaru zwołania 
zebrań ogólnych, któreby uświadomiły ogół 
swofch członków o laktycznym stanie rzeczy. 
A tan ten żadną miarą pomyślnie przedsta- 
wiać się uie może, co jest zresztą naturalnem, 
acz gmułnem następstwem  przeżywanego O- 
kresu 

O ile, sądzimy, tak I, jak i II Tow. pożycz- 
kowo » oszczędnościowe, jako starsze I zasob- 
niejsze, przetrzymają kryzys i w przyszłości za» 
łatają szczerby, przez wojnę poczyniąge, o tyle 
byt niektórych pomuiejszych zrzeszelji lego ro- 
dzaju już dziś jest poważnie zachwiany. 

Nie zwolywanie zebrań molywowane jest 
przeróżnemi trudnościami. Tu I owdzie zarząd 
jest zdekompletowany, wielu członków (nieraz 
50 proc.) zostało bądź wysłanych, jako obeo- 
krajowcy, bądź powolanych na wojnę, bądź 
wreszcie ugrzęzło zagranica. Pozatem wyja- 
wienie istotnego stanu rzeczy, mogłoby odbić 
się niekorzystnie na dalszym biegu interesów. 

Pogląd ten w całej rozciągłości jest błęd- 
my. W sprawach finansowych stokroć szkodli- 
wsze gą pugloski, zawsze w  czarniejszych 
przedstawiające kolorach stan interesów, niźli 
jest on w rzeczywistości. Kierownietwo insty- 
tucyi, pozostające w rękach nie pelnego m- 
rzędu, bierze na siebie odpowiedzialność, kłó- 
ra może pozostawać w odwrutnytn stosunku da 
gwarancyj, wymaganyćh przez prawo i ogół 


Dlatego też zwołanie zebrań ogólnych, 
wienie sprawozdań i wybór nowych 
ów lub dopełnieale starych przez człon- 

jowiedzialszych jest rzeczą nieodzowną 


.» 


Sprawy o wynagrodzenie pracowników. 


Urzędnicy I majsirowie fabryczui poczy- 
nają coraz częściej zwracać się du sądów 0 za- 
płatę peasyj zaległych za czas, gdy fabryki by- 
ły bezczynne. Zrazu, gdy z labrykantem nie 
można było dojść do porozumienia w drodze 
ugody obopólnej, pracownicy rzecz ię odkła- 
dali do chwili ukończenia wojny. Gdy ta jed- 
nak się przedłuża | końca jej niepodobna prze- 
widzieć, a z drugiej strony pracownicy zadlue 
żyli się, zmuszeni są oni na drodze sąduwej 
poszukiwać swoich pretensyj. 

Niezadługu sąd koronny rozstrzygnie dwie 
sprawy, mające zasadnicze znaczenie, W o 
bu wypadkach tych petent skarży fabrykanta 
o wypłacenie całkuwitej pensyi za czas, gdy 
fabryka po wybuchu wojny słała około roku 
bezczynnie, a wreszcie przystąpiła „do wykoń- 
zania lowarów. 


atena 


O cenę chleba. 


Słyszeć się dają częste skargi. że w niektórych 
sklepech i piekarniach chleb sprzedawany jest po 
cenach, przedewszystkiem niejednakowych, a poza- 
tem znacznie wyższych od maksymalnych. Komitet 
rozdziału chleba i maki, działając w kierunku obni- 
żanlia cen na ten istotnie najniezbędniejszy produkt, 
zamknął caly szereg pirkarń i sklepów za spekula- 


syjne podbijanie ceny chleba. Ostalnio Komitet roz 
dał sklepom z pieczywem plakaty z oznaczoną cena 


maksymalną; plakaty te mają być wywieszone w 
sklepach na miejscach widocznych. 

Najbardziej atoli wytężuna walka Komitetu ze 
spekulacyg nie wyda rezultałów oczekiwanych, jeśli 
ludność iej nie poprze. Mieszkańcy w interesie wla- 
sym powinni przestrzegać cen maksymalnych i 
pod żsdnym pozorem nie płacić drożej. niż lo za- 
waaczobo w cenniku. O wszelkich zaś ushowaniach 
sklepikarzy brania cen wyższych, powinno się ko 
munikować Komitetowi, kióry ma prawo sklep taki 

 »ozatem pamiętać należy, że wszelkie, kolpor= 
swane przes sklepikarzy wieści o braku męki, są 
mizzywe I mają ua coin wyzysk, i 


2e Sw. razerycieli chrześcian. 

"Z powod» nisporozumień, wyniktych w 
Jene Sekei przełożonych w  Stawarzyszeniu 
pneys cuześcian, ra gronde pernsiału 


ZIE AE 


| 
| 
| 


kursów pedagogicznych. 
Wczoraj wieczorem w sali  gimnazyum 
niemieckiego otwarto ponownie, jako drugi 


cykl wykładów, niemieckie kursy pedagogicz= ` 


nę. Pierwszy cykl trwal od października do 


| grudnia zeszlego roku. Żapisało się na drugi | 


cykl około 400 nauczycieli i Bauczycielek szkół 
początkowych. 


7% Komitolu tanich kuchni. 


Wypłata zapamóg tanim kuchniom za czas od 
1 do 16 stycznia r. b. odbędzie się w piątek, dnia 28 | 


b. m., od godz. 10 do 1 po poł.  przyczem nadmie- 


wypłacone dopiero przy następnej wypłacie. 


Towarzystwo. kraioznawcze, 


W niedzielę, dnia 80 b. m., o godz. 4 po pol, 
w lokalu własnym Tow. przy ul. Piotrkowskiej 91, 
odbędzie się 2ga z kolei czytunka krajoznawcza” 
dla dzieci (8 — 12 letnich) o „Tatrach”. Żywe sło- 
we p. Sabiny Gontarskiej uzupelnią przezrocza. 


Z Kom. rozdzialu chleba i mąki. 
Komitet rozdziału chleba i mąki zauważył, 


że niektóre firmy i instytucye, posiadające le- 
gitymacye komitetu, stemplują je swemi pie 
częciami i czynią na nich różne nałałki, ; Jest 
ta niedopuszczalne. Legitymacye, jako takie, 
stanowia dokument, a wszelkie „niewłaściwe 
zużylkowanie ich może narazić sprawców na 
przykre następstwa. | 
Nowe ceny chleba i maki, 

Komitet rozdziału chleba i mąki wydaje wla- 
ściejcłlom piekarni i sklepów że sprzedażą chleba i 
mąki plakaty z wyszczególnieniem nowych cen na 
chleb i mąkę, a mianowicie: Funt żytniego chleba 
kosztować ma najwyżej 16 lenigów, lub 101 pół 
kop., chleba pszenaego 24 lenigi lub 16 i pół kop, 
mąki żytniej 20 fenigów lub 13 i pól kop. oraz mą- 
ki pszennej 82 lenigi lub 21 i pół kop. 


Dowóz kartofli. 


Delegacya zaprowiantowania miasta przy 
magistracie zawarła umowę na dostawę dla 


(Łodzi większej ilości kartofli; 200 wagonów 
| kartofli ma nadejść do Lodzi już w tych dniach. | 


Bursedak . aafty. 


Nafta, dotychczas ukrywana przez spekulantów 
po kałach w celach zwyżki cen, obecnie, dzięki 
sprzedaży nafty z Delegacyi zaprowiantowania mia: 
sta w kooperatywach po 32 kop. za kwartę, wydo- 
byta została z ukrycia | sprzedawana po domach 
przez domokrążnych handlarzy w cenie po 60 kop. 
za kwartę. 


ROT, 


Gazeta dla nauczycieli. 


Numer 4 „Gazety rozporządzeń, dotyczą- 
cych spraw szkolnictwa w Polsce", został przy- 


s 


mać w Delegacyi szkolnej. 


Z gminy żydowskiej. 

Zarząd łódzkiej gminy żydowskiej złożył 
władzom memoryal w sprawie zwolnienia 
biednej ludności żydowskiej od opłaty 12-mar- 
kowej za sporządzanie aktów ślubnych. 


żeni OCZ 


Bi-ba-be. 


Odnośnie do notatki naszej w sprawie udziału - 


b. Zofii Slawińskiej w przedstawieniach kabare- 
towych na scence Bi-ba-bo, zaznaczamy, że arty- 
sice tej zaproponowano dwa występy, które atoli 
nie doszły da skutku. 


Rio ri 


Zamach samoebójczy. Wczoraj w nocy, 20-letni 
robotnik Sala lzraelowicz. w celu samobójczym wy- 
pił znaczaą dozę karbołu. Lekarz Pogotowia odwiózł 
go w stanie groźnym do szpitala Poznańskich. 

Z kroniki Pogotowia. Podczas doby ubiegłej 
Pogotowie Ratunkowe wzywano do 4 wypadków. 

Kradzieże. Przy ul. Nawrot pod nr. 25, z mie- 
szkania Berka Gutmana skradziono różnych rzeczy 
na sumę 260 rb. — Przy ul. Nowo-Spacerowej 27. 
Bolesławowi Marczewskiemu skradziono pasów 
transmisyjnych na sumę 150 rb. == Przy ul. Mikola- 
jewskiej 72, z mieszkania Gołaszewskiego skradzio- 
no bielizny na sumę 150 rb. 


R NE PYTAC 


2 uz Tew. Todroczymnośii 


Na ostatniem posiedzeniu rady zarządzającej 
chrześcijańskiego Tow. dobroczyaności łącznie z 
Komitetem zakladów dia umysłowo i nerwowa- 


chorych „Kaochanówku”, pod przewodnictwem pae 


stora Gundlacka, rozważano uastępujące sprawy: 
Peniewał lekarz naczelny szpiłała dziecięcego im. 
Anny Maryli. dr. Dunin-Wąsowicz pedal się de u 
wolnienia zd zajmowanych obowiązków, przeto ra- 
da zarzadzająra postenowiła sprewę wyszukaria i 
powwąłanie nowego kiórownika raczelnego tegoż 
szpitala powiare,ć radzie mrządzejącej szy tala, 


słany do budzi i nauczyciele mogą go otrzy- | 


; Zosi 4 posiedzeniu Komitet 
nia, że zapomogi, nie odebrane w tym dniu, będą 


| szłowane. 


|nie prowadzącym prawidłowej rachunkowości, u- 


cy, zarzadzajacy składami, orsz wszyscy han- 


kiego. Czworo dzieci, nie mających żadnych opieki 
nów, chwilowo nnieszczonych w Domu starców, O- 
becnie przeniesiono do przytułku dla sierot przy uL 
Wólczańskiej 258, 

Następnie prezes podkomisyi rewizyjnej przy 
Delegacyi n. p. b. p. Edward Jezierski odczytał 
sprawozdanie o stanie rachunkowości ws szpitalu 
„Kochanówka”, wyłuszczejąc pewne braki I niepra- 


widłowości, a prosząc Komitet „Kochanówki” o wy- - 


jaśnienie takowych. kładł nacisk na to, że przema- 
wia w imieniu Delegacyi uiesienia pomocy bled- 
nym, jako prezes Komisyi rewizyjnej. Obecny na 
„Kochanówki" wyjaśnił, iż 
wskutek działań wojennych „Kochanówka” silnie 
ucierpiała i materyalnie i moralnie. Podczas poża- 
ru, wznietonego przez bombardowanie w czasie bi- 
twy pod Łodzią, zginęło wiele dowodów kasowych, . 
wskutek czego bardzo trudno było doprowadzić do 
należytego stanu rachunkowość, teinbardziej, że i 
poprzednio w rachunkowości i buckalteryi „Kocha: 
nówki” były zawsze załegłości. O stratach wymie- 
nionych, jak niemniej i spaleniu się dowodów Ko- 
mitet spisał odpowiedni protokół. Komitet „Kocha- 
nówki” przedewszystkiem postarał się o doprowa- 
dzenie zrujnowanego zakładu dla umysłowo chorych 
do możliwego stanu. Że gospodarka Komitetu była 
Łez zarzutu, świadczy ta okoliczność, że pomimo po- 
drożenia artykułów żywności prawie w trójnasób w 
stosunku do łat poprzednich, wydatki na utrzymanie 
chorych w „Kochenówce” w 105 r. byly eo do wy- 


| sokości takie sama prawie, jak w roku 1918, Co do 


książkowości to obecnie pracuje w „Ióchanówce” 
specyalny buchalter. | 

Przewodniczący Komisyi rewizyjnej, p. Jezier- 
ski, w swem przemówieniu zaznaczył, że jaką rewi- 
dent Dełegacyi n. p. b. sformułował zarzuty prze- 
ciwko rachunkowości „Kochanówki” ze strony czy- 
sto formalnej, będąc: przeświadczonym, Że żadne 
niewłaściwości, uwłaczające honorowi tegoż Komite- 
tu nie miały miejsca. i 

Ponieważ zaś zarzuty wskutek zaległości bu- 
chalteryjnych i zaginionych dowodów kasowych 
przy operacyach wojennych w r. 1914 pod Łodzią, 
były, jak widać z objaśnień Komitetų „Kochanów- 
ki", usprawiedliwione, przeto uzupełnienie braków 
buchalteryjnych jest niezbędnem w interesie „Ko- 
chanówki", gdyż Delegacya n. p. b.  instytncyom, 


dzielać pomocy nie może. Skoro zaś braki buchal- 
teryi zostaną usunięta, lo' wtedy dopiero kwestya 
pomocy może być załatwiona. 

Lekarz naczelny zakładu, dr. A. Mikulski, obec- 
ny na posiedzeniu, oświadczył, że zrzeka się zajmo- 
wanej przez Siebie posady, lecz, wchodząc w polo- 
żenie Komitetu, zgadza się wytrwać na swem sta- 
nowisku tak długo, dopóki Komitet nie znajdzie so- 
bie innego naczelnego lekarza. 


som naa r aana 


Z sali odczyłowej. > 


„Wielkie legendy ludzkości” — jak zaty- 
tułował swój odczyt p. Józef Wasercug — są 
właściwie wiecznemi legendami. Tema- 
tem ich, niezmiennie snującym się po przez 
dzieje ludzkiego na ziemi bytowania, jest wie- 
cznie jedna i ta sama zagadka życia i śmierci, 
ciągle rozwiązywana i nigdy nie odgadniona. 
Od mitycznego syna królewskiego Sakyamuni 
do filozotów współczesnych, jak Schopenhauer 
i Tołstoj, daremnie w szeregu legend, poró- 
wnań i mniej lub więcej szczęśliwych powie- 
dzeń, silono się rzucić na to wieczyste zagad- 
nieniefświatło, któreby prawdę na jaw wydo- 
było. Po nad siły człowiecze tu trud! Alez 


dociekań tych, badań i przeżyć pozostały nie- 


złiczone legendy, stanowiące rzeczywiste klej- 
noty poetyckie, praźródło poezyi... 

Kilka z tych legend, nieznanych szersze- 
mu ogółowi, przytoczył prolegent, zdobywając 
sobie uznanie dość licznie zgromadzonej pu- 
bliczności. l 


Obwieszczenie. 


oaz ae 


Wszyscy właściciele wyrobni ich zastęp- 


dlujący m. Łodzi i powiatów Łódzkiego, £a- 
skiego i Brzezińskiego — o ile znajdują się 
pod zarządem niemieckim =- mają przedstawić 
hajpóźniej do dn. 31 stycznia 1916 r. w powia- 
towym wydziale gospodarczym w Łodzi, hotel 
Viktória, dokładny piśmienny wykaz zasobów. 
włosia garbarskiego | 

(włosy krów, cieląt, kóz, koni it d.). 

Wszystkie zasoby uważane są jako are- 


oprócz tego towary będą 
bez odszkodowania. 
Łódź, dn. 25 stycznia 1918 r. 
 Cesarsko-Niemiecki Prezydent: Policyi. 
p T Oppen. . 


ulegać konfiskacie 


W razie falszywych doniesień sto- 
„sowane będą kary pieniężne do 5000 marek; 


-roku i w połączeniu z 8 1 rozporzą e jaca 


ary aj in w e OST WPRO ETA No 


. biura tutejszych sądów, adwokatów, kom 


a 1f 


Łódź, dn. 20 styczi 


Rozporządzenie. policyjne. o 


Na zasadzie $ 1 rozporządzenia Nacze 
go Wodza na Wschodzie z dnia 22 marca 


nerał-gubernatora warszawskiego z 
września 1915 r. (Dz. rozp. Nr. 1), dotyczą, 
władzy policyjnej powiatowych urzędów 
cyjnych nad znajdującym się pod zarzą 
niemieckim obszarem Królestwa Polskiego za: 
braniam niniejszem w interesie ogólnego dba- 
nia o zdrowotność, brania lodu ze stawu, znaj- 
dującego się na nieogrodzonym placu miej 
skim w ni. Łodzi przy ul. Dzielnej, naprzeciw=> 
ko remizy tramwajowej. | 
Przekróczenia karane będą grzywną do 
5,000 rb., lub aresztem do 6 miesięcy. 


Łódź, dnia 20 stycznia 1916 r. E 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
> yon Oppen. 


Obwieszezenio. 


- Biura me przeniosłem na ulicę Piotrkow- 
ską Nr. 102, II piętro. EEC 

` Tamże stoję do dyspozycyi codziennie od 
godz. 9 — 12 w południe, dla wyjaśnień i kona 
ferencyj w sprawach odszkodowania, z powo- 
du zajęcia i odiransportowania W giąb Ni 
mniec dla dalszej obróbki materyałów suro- 
wych. s , 
Komisarz 
Państwowych 


| Komisyi Odszkodowań 
Schulze. 


Obwieszczenie. 


Właściciele kwitów tymczasowych, 
wionych przez Cesarsko - Niemieckie 
dyum Poliecyi (Wydział dla wykupów bon 
którzy się jeszcze nie stawili, mają się zg 
dla uregulowania swych żądań w ponie 
łek, 24 i 31 b. m. przy kasie wydział 
Promenada 14, od godziny 9 do 12 prz 
łudniem. J 


Łódź, 20 stycznia 1916 r. 


Cesarsko - Niemiecki Prezydent Polic 
van Opp: 


Obwieszczenie. 


Komunikacya pieniężna z Niemcami, 
pomocą pieniężnych przekazów pocztowyc 
umożebniona została teraz przez wszystkie zi 
kłady pocztowe. 

Dla okręgu administracyjnego Łódzkieg 
wchodza w rachubę zakłady pocztowe: 

Lódź, 

Pabianice, 

Brzeziny i 

Tomaszów. 

Łódź, dn. 23 stycznia 1916 r. 


(ęsprsko-Niemiecki Prezydent Polic 
podp. ron Oppen 


OBWIESZCZENIE. 


W dniu 27-ym stycznia 1916 r., jako 
dniu rodzin Jego Cesarskiej Mości, wsz 


sarzy sprawiedliwości i urzędu hypoteczm: 
będa zamknięte. 


Cesarsko-niemiecki pierwszy prokura 
Schwart 

Sędzia nadzorczy ces.-niem. okregu sąd 

- . Zwier. 


4 kz) 
Obwieszczenie. 
Przy ponowionem badaniu okazało się 

w pewnym otwartym sklepie znajdował 
przeszło 200 kilogr. przędzy wełniafej. : 
sownie do $8 rozporządzenia. General-G 
natora z d. 18 października, dotyczącego í 
sztowania, tylko w tym wypadku jest we 
nie meldować znajdujacych się w skl 
przędzy wełnianej i baweśnianej o ile 
ogólna nie przewyższa 200. kilogramów. 
Wskazując na niniejsze jeszcze raz. 
ciskiem właścicielom sklepów, chcę zani 
wskazanych w $ 8 kar, o ile zameldowe 
nastąpi w ciągu 8 dni. CZE 
Łódź, dnia 22-go stycznia 1916 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Po 
= l v. Op 


ejoa AS 


Nadawanie Każdej z rzeczy nazwy właści. 
wej jest niezbędnem w normalnych stosunkach 
ludzkich, Wszędzie uznano to za zasadę; 
wszędzie, tyłko nie u nas, gdzie obowiązuje 
inna zasada, wyrażona w powszechnie miae 
nem: „jak zwał, tak zwał.” itd -~ 

Czy możnaby myśleć i mówić np. o krze- 
wieniu cnót wszełakich, gdyby tak zaczęto na- 
zywać „enotami“ wszystkie siedem grzechów 
giównych, razem i poszczególnie? 

Na pozór pytania śmieszne. Ale odpo- 

wiedź dają na nie wciąż powtarzające się u 
Bas podobne wypadki, 
; Ktos dowodził, że u nas kooperatywa TOZ- 
winąć się nie może, bo. my nie rozumiemy te- 
go wyrażenia i błędnie go używamy. Temu, 
co fak twierdził, nie można odmówić słusz- 
ności, 


Grona M detalicznych umawia się, 


że będą razem psorwadzać pieprz z pierwszej 
ręki, aby mieć większe zyski, — w gazelach 
pisze się o „kooperatywie pieprzowej”. 

Niedawno temu w pismach warszawskich 
widniało czarne na bialem zdanie: „celem ko- 
operatywy jest dostarczanie członkom hurto- 
wnie, dla handu, wszelkiego rodzaju trunków 
“= Win, wódek, likierów i Ło p.“ 

To nie był chyba żart, gdy ktoś do „koope- 
ratywy* zaliczył działalność jakiejś organiza- 
eyi bandytów podmiejskich. A jeśli żart, to 
bardzo smutny I — szkodliwy. 

Co ło jest kooperatywa? Napewno wszy- 
sey odpowiedzą: wiemy — wiemy La 

Skoro wiecie — to posłuchajcie: koopera- 
tywa jesł to działalność grona ludzi, oparia na 
wzajemnej pomocy, mujsca na celu dobro spe 
łeczne, a uchy lajeca widoki zysków osobistych. 

Więc skoro wiecie, dlaczego „spółki”, ma- 
jące najwyraźniej na celu nie społeczne, let 
osobiste dobro, a na widoku możliwie naj- 
wyższe zyski, — nazywacie kooperatywami? 

1 znowu ktoś dowodził, że zasada koope- 
rolywy ma wielu, bardzo wielu przeciwników. 
Ci szkodzą jej najrozmaijiszymi sposobami, A 
jednym z nich jest tumanienie ogółu w ten 
sposób, aby nie mógł zrozumieć właściwego 
znaczenia kooperatywy. 

Może | ten też ma trochę racyi. 


| do wladz odnośnych z pr oib o 
5 aplicy unickiej (Bazylianów) przy 
odowej duchownemu wymienionego ob» 
dku ks. Oabryelowi Turczyńskiemu wraz z 
woleniem odprawiania A 


Monopol mięsny. 


Zarząd miejski przyjął ostateczna umowę 
ędzy [uses Braci Frankowskich w Posne- 


; 60 do wyłgcznego prawa dowozu I sprze- | 


y wszelkiego rodzaju bydła na polrzeby 
3żywców m. Warszawy. 
Bracia Frankowscy obowiazują się dostar 


użących cenach: 


ku po 40 marek za 100 funtów; 

za świnie lgo gatunku % marek, 2-go 
u 65 marek za 100 funtów żywej wagi; 
„za ciclęta Lgo gatunku 50 marek, 2-go 
tku 45 marek za 100 funtów; 
(xm barany l-go gatunku 45 marek, Ż-go 
nzu śl marek. | 

ydio będzie nabywane bezpośrednio 
reor zarząd miasta; przez kasę miejską bę: 


iejski odsprzedawać będzie rzeźni- 
pna w tym celu twarzą konsóreyum. 
do cen delłalicznych, po jakich rzeźnicy 
rrednwać mięso, to ustanowione będą 
maksymalne 1 odpowiednie przepisy 


two Hygieny Praktycznej im. 


£ j wieczorem, 


z organiza- » 


użby Bożej w tym- | syi 5—7 marek dziennie. Zgłaszać się należy do 


| głównego zarządzającego lasami w jego biurze, 
| Plec Baski Er 7, w Warszawie. 


todriennie 70 sztuk rozmaliego bydła po. 


{a ao rachunki, Nabyte bydło. 


otwiera w tym miesiącu 0- 


enia Bolesława Prusa“ w do- 
inel 6. Ognisko otwarte będzie 


ajaan EK EA wwie ae ho, ai „ai „nach e a aae. pantia 


„o Ni KARĘ EECC A OJO o $ 


kobiety, które postanowiły zerwać z nierzą- 
dem, w drugiem kobiety pozbawione zarobku ` 
i wogóle środków do życia, w trzeciem — ře- 
kónwalescentki ze szpitala przy ul. Zakro- 
-czymskiej, 


ło już odpowiednie gmachy.. Na ostatniem po- 
siedzeniu T-wa, na które przybyli również 
przedstawiciele władz okupacyjnych, ci ostat- 


-dzie mogło przystapić do 1 ania św ych 


(nie, że w Zarządzie lasów poszukiwani są gajowi 
(1 leśnicy, władający dobrze językiem polskim i 


| krotnie wspominajacy, że mu życie niemiłe, kladąc 
| świetlnym. Jekoż rana. gdy lokatorzy weszli do dy- 


|. policyjno-sądowych. 


a wołu 1-go gatunku po 44 marek za 100 | 
“polskich żywej wagi; za woły 2-go gë- | 


dc OYSTER WO OO 


cyjnem, a w których mae zarobek PER 
na liczba kobiet, T-wo krzata się obecnie oko- 
ło założenia trzech wielkich se chronisk dla ko- 
biet. 


"W jednem z "nich znalazłyby przytułek te 


„Na założenie tych schronisk Two upatrzy: 


ni wyjaśnili, iż gmachy obrane na schroniska 
nie mogą być udzielone T-wu, ponieważ muszą 


pozostać w rezerwie na potrzeby wojska. Wza- 
mian jednak wymienili oni kilka gmachów, 


jakie mogą być oddane do dyspozycyi T-wa. 

Po zbadaniu, czy gmachy wskazane odpo- 
wiednie są do urządzenia ata i uzyska 
nin ostatecznego zezwolenia władz, T-wo be- 


zamiarów. 


Wyższe kursa naukowe. 


LJ 


we wykłady, a mianowicie: elektrochemii, o- 
raz radiochemii, — na wydziale zaś humani- 
stycznym p. Z. Heryng — ekonomię społeczną 
i prof. I. Radliński a) z dziejów religii: arja- 
nie w 4-tym i 18-tym stul, oraz b) judaistycz- 
no-chrześciańskie piśmiennictwo apokryliczne. 
Informacye i zapisy w kanrelaryi Wyższych 
kursów naukowych przy ul. Kaliksta 8. 
Uznanie dla straży ogniowej. 
Niemiecki sąd okręgowy w uznaniu spra- 
wności straży ogniowej miejskiej przy gasze- 
niu pożaru, jaki Pn at w gmachu sadu przy 
ui. Miodowej, w dn. 16 b. m. , przesłał komen- 
dantowi straży podziękowanie, oraz 800 marek 
da jego uznania. 


| ecco 


Porady ogrodnicza. 

Towarzystwo ogrodnicze warszawskie, pragnac 
dopomódz włościanom z okolic Warszawy w uży: 
skaniu fachowych rad, p zakładania i 
pielęgnowania sądów fi ogrodów warzywnych, 


zwłaszcza zniszczonych o. działania wojenne, 
wprowadza praktyczną inowacyg: Włościanie z o- 
| kolle Warszawy i z dalszych nawet stron kraju 
| mają możność zgłaszania się z wszelkiemi zapye 
| taniami w powyższych kwestyach do kancelaryi 
| T-wa ogr. wane. (Bagatela 8), gdzie otrzymają beze 
porady i wskazówki. Porady udzielane są. 


| w piatki, Jako w dni ksh ac A 8: 


Gajewi i leśnicy. 


sntralne Tow. rolnicze otrzymało zawiadomie- 


niemieckim; wynagrodzenie zależnie od kwalifika- 


anaa 


TORN W domu nr. 17 przy ul. Jasnej, 
stróża, BO-letni Aatoal Karbownik, kilka- 


pomoc 


się onegdaj w nacy na spoczynek, umyślnie odkręcił 
kurek gazowy, aby zatruć się ulatniającym gazem 


žurki stróżowskiej, żastaśł już tylko słygnące zwłoki 
Karbownika. Wszelka pomoc okazała się spóźniona. 
Zwłoki pozostały na miejscu do czasu zejścia władz 


Q nowym prefekcie milicyi miejskiej, ks, Frar- 
elaku Radziwille „Kuryer Polski” przynosi nastę 
pujące informacye. Ks. Franciszek Radziwill jest 
stosunkowo młodym jeszcze człowiekiem. Urodził 
się bowiem w Rzymie w r. 1878. Jest synem księcia 
Macieja, byłego prezesa Tow. Dobroczynności i 
przewodniczącego Syndykatu Rolniczego. Wykształ: 
cenie średnie otrzymał w gimnazyum św. Anny w 
Peiepsburgu. Studya wyższe odbył na uniwersyte- 
tach szwajcarskich 1 w Krakowie, oddając się ko- 
lejno filozofii, ekonomii, wreszcie rolnietwu. Praco- 
wiłością swoją budził J budzi podziw pośród swego 
toczenia. W r. 1908 ożenił się z hrabiankę Wodzie 
ką. córką byłego marszałka sejmu galicyjskiego. 
Ka. Radziwiłł, przebywając w Galicyi, stanął na cze 
le „Ligi spolszczenia miast". Zwracał też uwagę pu- 
liczną na znaczenie i rolę prasy w społeczeństwie, 
występując jako prelegent. . ag 

W milieyi warszawskiej ks. Franciszek Radzi. 
wit pracuje od dnia 5 sierpnia roku zeszlego. Zaj- 
muje stanowisko urzędnika do szczególńych pole- 
ceń przy księciu-prezydeneie, Prowadzi dział spraw, 
które podlegają pośrednictwu między władzami o 
kupacyjnemi a naszym Zarządem miasta. 

Przy reoryanizacyi milicyi miejskiej powierzo- 
no księciu Radziwiłłowi odpowiedzialne stanowisko 
prefekta. Od 1 lutego stoleczne miasto Warszawa 
posiądzie milicyę, jako organ wykonawczy Zarządu 
miejskiego. Milicya miejska w stątucie swolm po 
siada zastrzeżenie, że nie może być używaną do 
sprew, związanych z. polityką, Liezba wszystkich 
a unkęvonaryuszy spadła z.6,000 do 1.2006. Miliryanei 


W półroczu wioseunem, które się rozpótz- 
nie w dniu 14 lutego, na wydziale przyrodni-. 
czym prof. H. Lachs prowadzić będzie dwa no- 


S M zm p Ei EER EE z e EE KĘ, Saa a EAC PA ONKYO 


akue palieyjnym, 
 bińskiego, który zaproponował mu, by wyszukiwał 


t ski, mając ich przed sobą, wpisywał do paszportu 
odpowiednie dans i nazwisko, jakiego Hana, po 


nosić będą umundurowanie i uzbrojeni będą w bia- 


łą broń. > 
Znając takt i umiejętność załatwiania wszełkieli 


drażliwych spraw przez ks, Radziwiłła, można mieć 
nadzieję 


6, Że podoła trudnym i odpowiedzialnym o- 
bowiązkom, jakie na niego obecnie spadają. 


Teatr i muzyka. 


W Rozmaiłościach dziś „Noc Listopadowa” Wy- 
spiańskiego, jutro „Ostatni z Jagiellonów", w gobo- 
tę „Tamten“ Zapolskiej. 

W przyszłym tygodniu na scenie teatru Rozmai- 
tości ukaże się „Rewizor Petersburski” Gogola z p. 
= mińskim w roli tytułowej. Horodniczym będzie 
. Frenkel. l 


nie „Kordyana” Słowackiego. Dziś, z powodu próby 
generalnej, przedstawienie zawieszone. 

W teatrze Małym dziś i jutro „Urzędowa Żona” 
Oldena. 

Teatr Letni daje w dalszym ciagu krotochwilę 
M. Tatarkiewicza „Papa papy”. 

W Nowościach dziś „Piękaa Helena" z p. Bel- 
lari w roli tytułowej, jutro „Baron Kimmel". 

W teatrze Artystycznym przedstawienia chwilo- 
wo zawieszone. 


farsa Swobody „W okopach”. 


2 Sądów. 


Falszywe paszporty. 


W ostatnich czasach przed wkroczehiem wojsk 
niemieckich do Warszawy wiele osób, należacych 
do armii rosyjskiej, wycofało się z jej szeregów i 
ukryło się w Warszawie. 

Gdy po wkroczeniu wojsk niemieckich wydano 
rozporządzenie, by zameldowali się wszyscy, nale- 
żacy lub mogucy należeć do armii rosyjskiej, wy- 
szło na jaw, że niekłóre osoby posiadały fałszywe 
paszporty, wydane za aułentyczneral podpisami I 
z prawdziwemi pieczęciami, w drodze nadużycia. 
Jeden z dostawców takich fałszywych paszpor- 
Moszek Zilberman. stanął wczaraj przed są: 


tow, 
dem. 

Przyznał on się do winy, oświadczając, co na- 
stępuje: jako rzadca mellumkowy posiadał on 
skromne środki mąteryalne i poszukiwał wciąż za- 
robku; bywając często z racyi swego urzędu w XV 
poznał on tam adyunkta Ba- 


osoby, potrzebujące paszportu; Zilbermen sprowa- 
dzał więc do Babińskiego „konsumentów, Babiń- 


czem odbiorca odehedził z paszportem, pozostawia- 
w kilkadziesiąt a: > ać do „podstała mię: 


Ogłaszając moływy przewodniczący sędzia 
Piontek zaznaczył między innemi, że poruszona 
przez obrong kwestya możliwości powtórnego Sł 
dzenia Ziłbermana przez ggd rosyjski za to samo 
przeslępstwo, sąd uważa za zgola wykluczone. 


Drugie ogólne sprawozdanie z wysłanych 


ruński". 

Od początku września 1915 roku z darów 
złożonych na nasze ręce wysłałyśmy bieliznę, 
odzież, pościel i obuwie do następujących 
miejscowości w Polsce, zniszczonych wojną, 


Chorzele dla 200 dorosłych i 200 dzieci 
Przasnysz p » 1500 p 
Plock s = i50 a 
Kolno „s 800 > 1360 y 
Ciechanów a 500 s 120 a 
Aleksandrów » 0 M 1800 a 
Ciechocinek s 50 w 180 y 
Nieszawa » 50 A 150, 
Rajgród „ 150 a 1260 0, 
Kolno 2 przes „ 500 s 1506 a 

_ Ploek, Sierpe, 

| Płońsk „ 200 % 1806 y 
Włoclawek „ 809 « 1 800 


n. De różnych obozów 1 pojedyńczych osób okiła 
Razem więc wysłano z wręczonych nam 
darów ubrań i bielizny dla 6.080 osób, w tem 
2,780 doroslych i 3,300 dzieci, Przesyłki zawie- 
rały razem 25,800 sztuk odzieży, obuwia i po- 
ścieli. 5 

Zapotrzebowanie odzieży jest tak wielkie, 
że nie mogłyśmy nigdy dostardiyć tej ilości, o 
którą proszono. Wysłałyśmiy obecnie i juž wezye 
siko, a prośby o rzeczy wciaż odbieramy i tak 
z Grodna, Wilna, Suwajk, Warszawy wyczeku- 
ją odzieży, a Kolno, Ciechanów, Włociawek i 
Aleksandrów proszą ponownie o więcej rze- 
czy. Piszą nam w jednej z próśb, Że rodziny 
nieraz z 12 dzieci złożone mieszkają w norach 
ziemnych na pół nago, a jako jedyny sprzęt 
domowy posiadają jeden garnek do gotowa- 
nia, bo wszystko wojną zniszczone. W innej 
prośbie podają, że w jednej izdebze mieszczą 
się trzy rodziny z 18 dziećmi, a zimno, złe po- 
żywienie i brak odzieży tak im dokucza, fe na 
odmrożonych członkaśję rany się pootwierały. 
Wobec tak żywych obrazów niedoli naszych 
braci, ośmielamy się znów pukać do tak bar- 
dzo ofiarny”h serc naszej dzielnicy, by nie u- 
stawała madal w tes pięknie rozpoczatem 


W teatrze Polskim jutro pierwsze przedstawie- 
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W teatrze Współczesnym dziś i dni nastepnych 


rzeczy dla „bezdomnych przez „Komitet To- | 
3 > $ p T | mali od wladz niemieckich rozporządzenie dostar- 
| czenia na p BĘ 


| 


EE O E T AON E 


e EA EE A EE A r EE EO tae e re 


| rzadzeniom 


dziele miłosierdzia i przysyłała na nasze ręce 
tak, jak dotad, swe ofiary pieniężne i w odzie- 
ży, a szezeególnie obuwie i ubrania dla dzieci. 
Dr. Świnarska. 
"W. Szmmanówna. 
Hr. Potocka. 


Skazanie bandytów. 


W Wieluniu sąd okręgowy skazał na dożywołni 
pobyt. w domu poprawczym Adama Stolarka, który 
dnia 1 kwietnia 1914 roku zamordował w młynie, 
pod Krzeczowem, nad Warta: Marcina, Helenę i 
Szymona Lipszyców. Żonę Stolarka, Michalinę, któ- 
ra brała udzial w morderstwie, R na 10 lat 
domu poprawczego. 


-E Ozorkowa. 


Liczba ludności Ozorkowa, 
wojną miał 18,000 mieszkańców 
donosi „Deutsehe Warsch. 


który przed 
obecnie, jak 
Zing“, zmniejszy” 


ła się znacznie z powodu licznego wyjazdu 
robotników. Trzecia część obecnej ludności 


stanowia żydzi W r 1914 utworzyło się fu 
taj chrześciańskie Two dalnoczynności, które 
po wybuchu wojny dle bis się w Komi 
tet Obywatelski, który udzielał ludności pomo 
ty żywnościowej, lekarskiej i pienieżnej, Sek 
cya szkolna zorganizowała kursa dia analHa- 
betów. 
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SE 
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Poczta na Lifwig, 


W guberniach litewskich I w Kurlandii, zafe 
tych przez armie niemieska, ustanowiono Cesar- 
sko-niomiecki zarząd poezt i telegrafów", wskutek 
czego będzie tam mogła ludność prywatna, cbo 
ciaż w ograniczonych rozmiarach, korzystać z po 
czły i telegrafu. Urzędy pocztowe utworzono w 
miastach: Białystok, Grodno, Kowno, Libawa, Mi- 
tawa, Poniewież, Szawle, Suwalki I Wilno, a oprócz 
tego. czynne sa poczty połowe w Augustowie, Bau- 
sku, Bielsku, Hazennocie, Kielmach, Olicie, Sokół- 
ce, Windawie 1 Wyłkowyskach. Przepisy pocziowe 
obowiązuja ie same, eo w general-gubernałorstwie 
wsrszawskiem (listy winny być krótkie I pisać je 
trzeba po niemiesku. Na markach liiewskich t 
mieszczono napis „Postgebiet Ob. Ost" (Postgebiet 
des Oberhefelshabers Ost — obwód pocziowy nas 
czelnego dowództwa na wschodzie). 


Z różnych stron. 


dze 


Z Katowie donoszą o smutnym wypadku, kió- 
ry pociągnął za sobą Śmierć dwóch najlepsze na- 
dzieje rokujacych chłopców, ś. p. Stanislawa arr 
$-letniego synka posla p. dr. ygmunta of 
: pe Maryana Malezewskiego, 13-ietn syok > 
nego obywatela i kupca z Katóowie. Obaj sblopey 
udali kig da przechadzkę za miasto, gdzie snajduje 
się staw i chcieli widocznie użyć ślizgawki. Nie 
stety lód wskutek odwilży skruszał już nateni 
i obaj nieszczęśliwi chłopcy, załamawszy się, pea 
neli. Na razie, nie wiedziano co się z chłopeami 
stało. Poszukiwano ich po calej okolieg, I dopiera 
późno w nocy, przy pomocy relisktore elektry= 
ernega, spostrzeżono na wodzie części ubrania. Cia- 
ła można było dopiczo wydobyć na drugi dzień przy 
| pomocy straży pożarnej. 


Z Sosnewea. Miejscowe wladze niemieckie we 
dług wiadomości „Warsz. Tgbit“ wydały surowy 
zakaz wywozu Żywności, melali, paszy i Innych ło 
warów z jednej okupacyl do drugiej, bez uzyskania 
specyainego pozwolenia. 

Wszyscy właściciele domów w Sosnowcu otrzy: 


lok zatorów, s 
L okies f 


imie wykazu wezysłkic? 
wymienieni 4 Hotel zajmowanych lokali 
wysokości komornega. 


Rozporządzenie policyjne 


dotyczące ograniczenia posiadanie 
psów, 

Ka zasadzie rozporządzenia z dnia Ż2 mar- 
"ca 19IB fa dotyczącego władzy policyjaej po 
wiatowych urzędów policyjnych, w połączeniu 
z rozporzedzeniem z dula 8 września 19150 ræ 
ku, za zgodą Cesarskiego Rządu Gubernial- 
nego, ustanawiam dla miasła Warszawy, co 
następuje: 

$ 1. Psy należy trzymać na uwięzi lub tet 


„prowadzić na smyczy 


82, Do szlachtuzów, hal fergowych, ja- 
tek, orax do wszystkich tych miejse, w któ 
rych się odbywa sprzedaż artykulów spożyw 
czych, psów wprowadzać nie wono. 

83. Z Warszawy wolo wi prowadzać 
psy jedynie tylko za mojem pozwoleniem i 
po zbadania ty De psów przez pawiałowy Ue 
rząd wełerynaryjny 

5 4. Psy, ke e wbrew powyższymi przes 
pisom spotyka: ne bodi na wolności, j 
zabite, Do zabijania psów są upoważnieni 
nietylko M ORC sze pulerjm I wojsk 
wi, lecz także straż leśnu, lowiecka i dozór 
rolniczy. 

3 5. Przeciwdzie aianią niniejszym rorpo- 
karane będa grzywna do 1.000 
marek lub więzieniem do jednego roku. 
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R 6. Rozporządzecie niniejsze wchodzi wo 
życie z chwilą ogłosz 


enia. 
W: d 
atszuwa, dnia 20 grudnia 1915 r. 


Cesarsko Niemiecki Prezydent Polieyi 
v. OLAP. 
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W gazecie „Nowoja Wremia* ukazał się 
„arrykm, który podajemy poniżej w dosłownym 
przekladzie. 

„Wychodząca od niedawna w Moskwie 
„Gazeta Polska” wyjaśuia istote  memoryału 


-o przyszłym stroju Polski, złożonego na jed- 


ka. Memoryal ten obejmuje projekt autone 
mii Polski w granicach znanej odezwy W. Ka. 
„Mikalaja Mikałajewicza. 

O Wsvehedzac z założenia, że odezwa W. Ka. 
| posiada charakter wezwania do narodu pol- 
- skiego, jaka narodu historycznego, majaseego 
| prawa do urzeczywistnienia „marzeń ojców Í 
„ deiadów” — polscy uczestnicy specvalnej na- 
= gady wrkreślają dla autonomii Polski takie 
"gumy, w których życie Królestwa Palskiego 
-dmeglobv się rozwijać, jako Życie odrębnege 
kraju i samodzielnego narodu. Takiemu idea- 
łowi — zdaniem autorów memoryalu —— może 
odpowiadać jedynie zupełna samodzielnaść 
wewnetrznego zarządu Polski, przy łączności 
dynastycznej I utrzymaniu zwłərku państwo- 
wego 2 Resva, przy podporządkowaniu prawn- 


žegurvi kwesty. s 

Językiem urzędowym w autonomicznej 
Polsce powinien bvé język polski. W języku 
rosyjskim prowadzona ma być jedynie kore- 


wemi znajdującemi się poza obrębem Króle- 
„stwa Polskiego. Przedstawiciełom narodowo» 
, śel rosyjskiej pozostawione jest jednakże pra- 
wo zwracania się do władz miejscowych i o- 
bzymywania od tych ostatnich odpowiedzi po 
posyjsku. Również na potrzeby Rasvan utrzy- 
Miywana ma być w kraju pewna ilość szkół 
dnich 1 niższych z rosyjskim językiem wy- 
|Gówyti 
Religia rzymsko - katolicka powinna ko- 


„wiedz. 
Wszyscy poddani rosyjscy kórzystają w 
Polsce z pełni praw obywatelstwa, wzamian 
Jisas wszyscy obywatele Królestwa Polskiego, 
„«leszą się palnią praw taką samą w Cesar- 

 siwie. 

Do spraw ogólno - państwowych — we- 
dlug projektu autonomii — należą sprawy ro- 
<siny cesarskiej | domu panującego, sprawy 
stosunki międzypaństwowe, kwestye doly- 
we armi i Boty, oraz cerkwi prawosławnej, 


teza veh, oraz awiacyi, taryf yi koni 
ch międzynarodowych | agólno - pai- 
Rych, prawodawstwa kolejowe w zakre- | 
obrony państwowej i dróg żelaznych, posla- 
*ajacvch tnaczenie siralegiczne, ete, Zarząd 
makte wegysikiemi temi sprawami w obrę- 
bie Królestwa Polskiego powinien spoczywał 
a rękach instytueyj miejscowych. 

Organem prawodawczem w Królestwie 
Polskiem ma bré sejm, skladający się z 2 Izb, 
pa wzór ustroju parlamentarnego w Innych 
państwach, mianowicie Izby poselskiej | Sena- 

Bez uchwały sejmu nie powinno być wy- 
dass Żadhe prawo, datrczęce Królestwa Pol- 

tego. Skład sejmu | ststem wyborczy okre- 
la specyalna ustawa, której zmiany ss zale- 
żae ad prawodawstwa Królestwa Polskiego. 
łk Do kampetencyi sejmu należa: uchwala- 

"Bie praw, budżetu, podatków, zacieganie pos 

Źycezek krajowych, oraz inierpelacve pod adre- 
om kómisyj państwowych, preresa Senatu 
rzą ego, oraz ministra — sekrelarza Stanu 
do spraw Królestwa Polskiego. Sejm wybiera 
przedstawicieli Królestwa Polskiego do instv- 
: quey] ogólno « państwowych, prz:ezem liczba 


"dish pómwinna być proporcyonalna słosunkowi 
„lofelowemu ludności Królestwa Polskiego do 
ludności calego Cesarstwa. 
Wedlug projekiu antonorii, na czele za- 
"fzadu Królestwa Polskiego stol Namiestnik, 
siiśnowany przez cesarza rosyjskiego I nd nie- 
go tylko zależny. Od Namiestnika zależy nomi- 
Racra wszystkich urrędów, [Istotny rzad skle- 
Ea się z komisyj państwowych, odpowiadaja- 
greh co do znaczenia — niinisterrum w Cesar- 
stwie. Przewodniczacy tych komisy] tworzą se 
nat reądzacy. Ss oni zarówna, jak prezes Se 
netu rzodsącego, miannwani przez cesarza, Ce 
sarz władza woj! mianuje również I ministra- 
sekrefr=za stanu da spraw Królestwa Polskie- 
go, podlegajşeveb zatwierdzeniu władzy 
swyiarrehniel. i 

Najwyższą instancyg sądową i sadem ad- 
fministreryijnvym nowinien być wyższy sąd ke 
sacyjny w Warwawie. 

Ce da strony finansowej, to Krńlestwa 
Polskie powinne posiadać własną kasę, Dbue 
dłeł, benk krajowy, oraz prawo zaclagania pi- 

„tyczek wewnętrenech | zswuefrznych W wy- 
„datkach ngólna- państwowtrh akarbowość pol- 
--sBka pestycynuje proporeronalcie w stostnku 
-Jiezconem ludrnśei Królestwa do Judności 
sal so Pańs wa. 
5 Reja śrosduieze Królestwa Polskiego "=" 
wódę projektu delegatów polskich — nia 
ga Ryl umięninoe, ani zawicstcne w swej 


| delegatów polskich na specyalnych obradach | 


Rem » posiedzeniń tych narad w lecie 1915 roe | 


-dawstwu ogólne - państwowemu pewnej Ea- 


spondencya z insti tuceami ogólno - państwo» | 


- zystać w Polsce ze szczególniejszej opieki | 


ślna + » państwowe, bank państwa, Sy» | 


dzonych. przez władzę najwyższą”. 


I potrzeb narodu. 


ytucyj ogólno-państwowyć 


Przytoczony powyżej memoryał jest yku- 
mentem nader ciekawym ze względu na to, 
jak sobie jego autorzy wyobrażają maximum 
Do omówienia szczegółów 
memorrału powróciny jeszcz e. Narazie taz 
czamy, że obecnie wznawianie dyskusyi na ten 
temat może mieć znaczenie czysto teoretyczne, 
brak bowiem najważniejszej rzeczy dla urze- 
czywistnienia projektu, ła jest objektu, wobec 
którego rząd rosyjski mógłby go zastosować. 
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Prezydent Ameryki 1 pomoca Posce. 


Pisma polskie sody swego czasu treść 
telegramu, jaki olrzymał z Ameryki prezes 
szwajcarskiego Komitetu ratunkowego dła <o- 
fiar wojny w Polsee, sławny nasz powieńcło- 
pisarz Hemsvk Sienkiewicz. w którym p. Ora- 
da donosi, że prezydent Stanów - Zjednocza- 
mych Amervki Północnej p. Woodrow Wilson 
ogłosił w calej Amervce w sam Nowy Rak 

„Dzień polski“. Ofiary. zebrane w tem dniu 
przeznaczono na ulżenie nędzy w Polsce. 

„Dziennik Berliński" podaje obecnie bliż- 
sze szczegóły iak „Dzień polski“ w Ameryce 
przyszedł do skutku 

W senacie wasztngłońskim senstorzy La- 
ne i Kern wskazali na nedre | glód, jaki panu- 
je w Polące i przedłożsli senatorowi odpowied- 
nią sm. która została przyjęta lednogło- 
śnie, Rezolnevę tę doręczone pfeztdertówi 
Słanów Ziednoc zonych - Ameryki Północnej, 
który wydał do narodu amerykańskiego ode- 
zwę nastepujscej treści: 

. „Ponieważ otrzymałem od senatu Słanów 
Zjednoczam ch rezoluesę uchwalona dnia 17 
grudnia 1015 roku o brzmieniu następujacem: 
Ze wzułedu na to, że uwage narodu Słanów 
Ziedńoczonych zwracano od czasu do czasu na 
Doe ace położenie w Polsce, gdzie fakty- 
cznie cała ludność dzisiaj jest bez dachu nad 
glows i gdzie mężczyźni, niewiasty i dzieci gi- 
na tesiącami z braku schronienia, odzieży | ży 

wności; jnkoteż, 
ze względu na to, i$ maród Stanów Žie- 
dnoczońych obiawił swoje sympatye dla tier- 
iacej ludności znakomitą swa |  skutećżną 
działalnościg dobroczynną © Belgii, Sarhii i 
innych miej jerowościach, a czlujac, 208 narin 
merykański natychmiast uslucha odez 
pomoc dla Polski, skoro tylko tragedva pe 
ajdzie do je b wiadomości, prze- 


y3 | P 
| ldzień | w nadehodzacym okresie światecznym, 


| * którym to dniu ma się uczytić odezwe da 
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sympatri wszystkich nbęwateli amemrkaństich 
i ma się dać wszystkim sposobność do, skla 
dania fatków na niezmiernie potrzebny świa» 
teczny fundusz ratunkowy dla Polski". A 
także, | 

ponieważ jestem prz 


poaa 


ekonany, že naród Sta- 


| nów Zjednoczonych w h "m okresie świstecze 


nym zechce e pospieszyć z pomora narostowi 
dotknięfemu wojńs, gładem i chorobami: 
przela więc ja, Woodrow Wilsan, prezwe 
deni $łanów Zjednoczanmych, zgodnie z prana 
zvewa senatu tego kraju, wsznarzam i proklas 
mule dzień 1go stocznia 1018 roku jako dzień, 
w którym naród Stanów Zjednoczonych tenia 
zeches złoż: ć ofiary, jakie uzna sa odpowied- 
nie dia niesienia pomocy nawiedzonemu klo- 
skami narodowi polskiemu. Ofiary nedstvłać 
należe pod adresem Amerykańskiego Czerwo- 
nevo Krm ża, Washington. D. Ca który posia- 
sie a ndromiednie ich wydzielenie, 
W dowód czego polop lem wlasnoręczny 
podnis | poleriłem wycisnąć pieczęć Słanń ów 
Żjednaczaw=ch, 

Dan w mi śje Washinałon dnia ofmna= 
stego grudnia w Roku Pańskim Tysiace Dzie: 
ječet Pietnas stym a w Sto Czternastem Ro- 
ku Niezależność! Sianów Zjednoczontch. 


WW Gdsów Wilson 


łacze. 


SAW w „Dzienniku Kijow- 
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Wacław Wofski 
skim” co Pyka | 
„Patrzę załzawionemi 


pałskich wygnańcach. na tułaczych wozach z buda- . 


mi, o krwawej. bezkilnej, jak żima rosyjska, dali 


nowego ludu — Ahaswera.. 
! widzę polskiego chłopa, w siarymm bodszylym 


wyrzeka, lamenfuje., awona w «ałowant, stary 
przyodziewek jego bab 
żadnego wyrożumienia 


głodne, zziębie. porzerniałe. zsiniałe 


nie, i piszóga jak kociaki 
riska. 


Śnieżna zadymka amaga twan epr nelvg 
stroskana i skleja te szare, una. pacz wa. polskie 


3 age 


oczy i bieli tę jego rieo WA pe 
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r: i oczami w mrok kijo- 
skiej, mrożnej, zimowej nocy, w bisle widmo sies 
jące. klębiące się tumany śniegu I myślę o nasżych 


wiadomo, tie majaca. | 


RA blade, tdgióżne: o 
chał swój naród, „jak kochanek, jak je 
przem UBiG 
załamane blade, widmowe. ręce, jak yo 
nieme, pełne grozy pytanie tej. śni ainel 


łe i przyszłe pokolenia“ ij 


rosyjskiej nocnej zawiei.. 


I widzę fzawego. łkającego diha Kozia 4 isal 


w bezdamnem. tkliwem rozżaleniu, pochylonego 
nad zezermiałemi. zsiniałemi z glodu i zimna buziś- 
kami tych pólskich. chłopskich dzieci. tego bezbrot 
nego piszczącego na tułaczych wozach Z budami, 
drobiszgu. z włosami jak len, ż oczstami koloru nie- 
zabandki... 
gubioną w otehłannej rosyjskiej zimowej nocy, we 
widmowo białej zadymce. majaczący., smutny, bla- 
dy cień Wyspiańskiego. którego wiżyem 2 «Wess 
ła" tymczasem lak się krwawo wydrzeźnia zimna, 
brutalna rzeczywistość. 

| widzę szlachetne duchy Orzeszkowej, Prusa, 
Popławskiego. Promyka i tylu innych, ż twarzami 
blademi. omrocronemi cieżką troską, jakby nieme 
mówiącemi do tej tragicznej, współczesnej polskiej 
jawy: ; 
— Cóż ta się z wami dzieje. biedacy?.. Widzę 
w hisłych widmowych tumanach śnieźnej, nocnej 
zawie. te polskie. tułacze Driady. 
I że biedne nasze dzieci mra na tułaczce po 
Rosyi z zimna i głodu, smutno, mi Boże]... 


pa wik 


Nłedawno utworzona „Pomoc północna dla 
wygnańców w Rossi zajmuje się organizowa- 
niem pomocy Żywnościowej w guberniach po- 
łożonych na tyłach frontu. Znaczna część wy- 


| gnańców, nie wyruszyła do gubernij środko- 


o rdf pyty e PEB TERA. ATW DY EC CY O 


O EE YE O NĄ AE ipod inni 
“i sowa e s 
:m R si 


sirom“ brwać w teatrach, kinema 
wiatrem kożuchu, w ciężich. podkutych gwoździa: | wała wedliny ką 


mi buelskach, z wynędzniałą od poniewierki | du- 
sanoj a zezernialą twarzą, jak żaciął żęb$ w | 
żelaznej woli przetrwania, 1 kapie się w Śniegu > | 
hok wozu gdzie w biednych, thłopskich tushach.. 


wych, lecz zatrzymała się na puktach bliž- 
szych. W miejscowościach tych żywioł wygnań- 
czy rozproszony jest pomiędzy ludnością stałą. 
W każdej niemal rodzinie znajduje się po kil- 
ku wsęnańców. Wskutek tego ha brak żywno- 
ści rierpłą zarówno wygnańcy, jak | stali mie- 
Sza CY. 

Pomoce w tym względzie niesie im nowo 
zorganizowana instilucya p. Zubczaninowa. 
Codziennie w; daje się wygnańcom porcye w 
ilości okoła półtrzecia funta maki, świerc fun- 
ta grochu, pół wierci funta słoniny, 2 Tuty soli 
i] griesinia ezi żęść funta cukru. Otwarto również 


y 
W: ten mad ok le po j 
siącom wsgnańców i półtora milionowej 
ności rdzennej. 
Wielkie trudności napotyka dostawa pro- 
wianłów, gdyż wymaga ona %0 wagonów 
dziennie. Prów tego potrzeba 50 wagonów fu- 
reżu, gha „Pomoce północna” musi ż wié 70 
tys, koni (50 tys. należneych do ludności miej: 
scowej i 20,600 zakupionych ad wygnańców) 
Część nabytego inwentarza będzie wy. 
wieziona w g'sb cesarstwa nA przezimowanie; 
by na wiosnę zwrócić ją ludności w celu doko- 
nania robół polnych. Cześć zuż. ta do utworze- 
mia własnych taborów, az 8.000 koni stworzo- 
na tahóry do wyna au  organizacyom ziem- 
skim i na pobzeby miast. Między innemt „Po- 
moc północna” mą dostarczyć ty ysige koni do 
Pełersbhnrga. 
Ponieważ „Pomot północna” posiada du- 
ży zapas skór z inwentarza. padłego wskutek 
vx-niszezenia, zamierzone jest olwarcie war 
sztatów rrmarskich, 
P. Znbczaninow jesl przeciwny wysiedla- 
niu całkowiłemu ludności z pasa, przylegałą- 
rego do teatru dzialań wojennych. gdyż nie 
rozwisże to najzupełniej sprawy, żywnościo- 
wej. ludność osjadla będzie znuszona do 
przejścia w szeregi wygnańców, którymi gu- 
bernie środkowe są już przepełnione i dalsze 
ich rozmieszoaniae byloby związane 2 nieprze- 
ewyciężnnemi Wudnościami. (WAT). 


„Podług doniesień dzienników rosyjskich, 
naczelnik m. Petersburga wydał rozkaz o do- 


"zorze nad tak zwanemi „siostrami miłosier- 
„dzia, Na mocy rozkazu tego nie wolno „sio- 


stauracych it.p. oraz nosić uniiorm niekom- 
pletny, 


nad tem najnowszem rozporządzeniem | ozna- 
zaja jego treść i intencyg, jako niezgodne z 
powagą dzisiejszej chwili, Podezas wojny, gdy 
aly naród rosyiski wytężyć powinien wszyst. 
ły w eelu zpromadzenia o ils możności 
gkszego zapasu energii wojónnej, wywo- 
takle. „niepotrzebne” orate enia admi- 


dzo a paste wrażenie. 


I widzę nad tą polską, tulaczą nędzą, za- | 


| stycznem. Następnie doszedł do skutku podos 


_ „Birżewyja Wiedomosti" zastanawiają się 


iistracyjne w szerszych kołach pinokel bar- | 


; 
domami O ya jw py ię a yy r wn iorr 
ERP >: i 
| 


musi zakaz bania w restauracy ach A 
dnak faktem jest, że w swoim czasie pol 
wojskowa w Warszawie obchódziła po n 
gabinety reśtauracyj i masami wypędzała 

strvce“, przywołując je do właściwych so 


zajęć. 


p TE A T 


fewe stromi stwa poli ityczne. 


Prasa m podaje coraz to t 
we szczegóły o istniejących w Rosyi od dłuż 
szego już czasu zamiarach co do nowefo ugri- 
powania politycznych obozów rosyjskich. aa, 
wszemi objawami realnymi nadchodżącej prź 
miany był rozłam w stronnictwie sr 


bny rozłam wśród prawicowców. Obecnie spra- 
wdzają się pogłoski o utworzeniu: 
pY polit» cznej, na czele której star 
ny posel Konowałow. Ofievalna 
założonego stronnictwa, jak zapew 
brzmieć bedzie „partya radykalno=d 
ezna“, Główne centrum grupy, tej 
| Moskwie. (WAT). 


pene 


Q rozszerzenie kompetensyi ministr 

Duże wrażenie wywarła w politycz 
sferach rosyjskich wiadomość, że rada. 
strów poleciła na swem ostatniefń pasie: 
niu utworzyć przy kancelaryi państwówej 
calną komisyę dla określenia wypadk 
których ministrowie mogą decydować 6 
szczególnych sprawach politycznych sani 
skladania raportu monarsze. Prasa pe 
burska zapatruje się na to jako na próbę 
szerzenia kompetencyi ministrów rosy 
w ma ściśle polity cznych. (WAB 


| Rosyjski minister spraw wewn 
Chwostow, wydał okólnik, nakazujący: 
gnąć specyalną kontrolę nad stowarzyszć 
do których należą Niemcy. Ten sam m 
odmówił jednocześnie regestracyi Ko: 
wy 17 kolonij niemieckith w guberni el 
skiej. 

"To ostatnie Pozporządzenie ministea i h 
słówa omawiano w prasie rosyjskiej z p 
niedowierzaniem. „Nowoje Wremia* py 
jakim celu zar rządzenia te zostały właściw 
chwili dzisiejszej wydane i jaki ma ‘by 
ostateczny reniny rezultat Zadaniem n 
nego organu nacyonalistów, Chwostow: 2 
się zbytnio ulegać ostatnimi czasy wpł 
reakcyjnym 1 skrajnie koen 
(WAT). 


fuczkow umierający. 


y : 
„Biecz w jednym z ostatnich nime 
donosi, że przywódzca stronnictwa paźdz 
kowców, jeden z najbardziej wpływowy 
lityków rosyjskich, Guczkow, jest umier 


Rezmaleści. 


NE EEE 


Pońój w końcu tniegoł 


Najnowsza francuska ‘przepowiedni 
koju ukazała się w Paryżu w „Journal de 
bata", Przepowiednia objawiła się w sze 
niejszy sposób. Pewne małe grono osí 
chało dorożką do kościoła Montmarte - 
strzegło pochyloną starszą damę idącą. 
w góre; a że sama także szła do ko 
proszono ją do dorożki. Gdy zajecha 
kościół, powiedziala nieznajoma: sy 
byliście państwo tak grzeczhi i zab 
mnie ze sobą, to powiem wam, że woj 
Czy się w końcu lutego, lub na pocz 
ta, a żebyście peristwo mi wierżyli, 
dzie, przepowiadam, że wasz wośnicć 
godziny umrze”, poczem znikła mię 
mi. Gdy towarzystwo wróciło z koś 
stalo dorożkę, leez woźnicy już nie by 
zało się, że zrobiło mu siłe niedobr 
szedł pó jakieś lekarstwo dó poblisk 
A tam zmarł, — Kto w tę przepow 
uwierzyć, nikt mu tego nie zabr 
jednak ziezekać. A do marca ni 


Peowizya od robotników . Rb. 507G k 60 
Zapomogi fnbryk miejscowych n 043 „ 50 
Karespondencya 6 WD 570 „ 34ipół 
Komisowe od wypl przekazów l 
pieniężn. a... . e 248 „ 14 
o Dochody niestałe (+ - + ©» 189 „ 70 
Razem Rb. 6,977 k. OSipål 
Ma: 
Kosz urzadzenia biura . . Rb. 622 k. 66 
Kosżta kamilnwe 1,065 „ 82 
Pożyczki zwraine rodzin. robot. , z | W, — 
Pensye urzędników | 2-2 + » 2,079 „ 88 
Korespondencyu (marki i 
naczłówii) 2 1 3 508 B40 „ 49 
Materyały piśmienne + eoe 485 „ 90ipół 
Raeluwck piar POET S 1400 „ m 
Prepumeruia Gazety Towie 
towel ; „om oe e E 8 „ 7% ; 


W tudo M. | 


(p okończenie), 


Za robotników wyjeżdżających nie za 
pośrednictwem naszego biura nie przyjmu- 
jemy na siebie żadnych z wyżej wymienio- 
nych zobowiązań i zrzekamy się wszelkiej 
odpowiedzialności za mogące z tego powo- 
du powstać jakiekolwiek nieprzyjemności, 
lub następstwa dla robotników. 

Wyżej przytoczone paragrafy najlepiej 
świadczą, iż zarząd Komisyi niczego nie po- 
minał, ażeby dolę naszego robotnika, które- 
go nieubłagana zawierucha „wojenna oder- 
wała od rodzinnego ogniska i przerzuciła w 
zupełnie obce mu Środowisko i warunki, u- 
czynić znośniejszą. Jeżeli jednak pomimo 
tego znajdzie się jaka.jednostka wrogo, lub 
niechętnie odnosząca się do pracy naszej, 
to takie nieliczne. "wyjątki nie mogą żadną 
miarą wywrzeć najmniejszego wpływu 
przez swoje warcholstwo, lub niezrozumie- 
nie sprawy. Od takich jednostek nie jest 
wolny żaden naród, nawet żyjący od wie- 
ków M kulturze i dobrobycie. 

Że pruca Komisyi została należycie 0- 
ceniona, najlepszem dowodem może posłu- 
żyć podziękowanie wysłosowane do niej 
przez Kadę Miejską, złożoną z miejscowych 
obywateli. 

W myśl paragrafu 14-go wyjechali w 
kwietniu na objazd do wszystkich zakładów 
przemysłowych, gdzie tylko byli wysłani 
przez nas robotnicy -— prezes Komisyi ks. 
SŁ Maslawski i vice - prezes M. Jurakowski, 
celem zbadania na miejscu warunków pra- 
cy, oraz warunków lokalnych, w jakich 
pozostaja nasi robotnicy, jak również wy- 
jednania u niektórych zarządów możliwych 
zmian na skutek nadesłanych reklamacyi 
przez kilku robotników. Wydeleczwani 
członkowie Komisyi powrócili z wycieczki 
zupełnie zadowoleni, gdyż występując W ro- 
E pośredników między zarządami fabryk, 
a robotnikami, uzyskali niemal wszędzie 


mozliwe usiępstwa na korzyść tych ostat- 
nich 


Spr oa | okres działalności Ko- | 
misyi liczy się od dnia 16 lutego 1915 r. W 
dniu 31 grudnia 1915 r. zamknięto rachum- 


kowość i | sporządzono bilans rocznej pracy 
(w danym wypadku 10-cio miesięcznej). 
doc biura ma nastepujące: cy- 


da- Bożego rzyje- 
chało sporo robotników W odwiedziny dò 


swoich rodzin i ei zachęciii do wyjazdu po- 
żaba. jeszcze w domu wahajacych się 
współtowarzyszy swoich, a poniekąd wpły- 
neia na nich i przedlużająca się obecna woj- 
na, tak, że ruch emigracyjny po Nowym 
Roku wzmógł się do tego stopnia, iż przez 
nasze biuro w ciągu jednego tylko tygodnia 
wyjechało 677 osób, w czem 648 mężczyzn 
184 kobiet. Po kilku miesiącach pracy za 
granicą zaczęły napływać od robotników dła 
jeh rodzin zarobkowe sumy, które w końcu 
okresu sprawozdawczego w naszem 
biurze wynosiły przeciętnie do 5000 tysię- 
cy marek tygodniowo, a za pośrednictwem 
poczty i drogą prywatną — prawie dwa ra- 
zy tyle. 3 

"OTW łymże samyfi czasie wydało biuro 
przeszło 6000 listów od robotników, oraz 


napisalo i wysłalo do robotników 4781 l- 


SŁÓW. 
Sprawozdanie kasowe za ubi legły 
przedstawia się jak następuje: 
Dochody: 


okres 


Razem Kb 8509 k. Siipół 
Saldo na 1-go stycznia 1916 roku Rb. 
TO. 

KomisVa 

każdego ró! anika po 2 Marki. 

pie i ofru i 
ten., za PA pisanie 

wyckspedy wanie Pi stu „gotowe 


pF 
iio 


407 I 


Za napisa- 


fran kowanej odkrytki 
Za ofrankowanie i 


nie gotowej potzłówki m> 10 t Le 


tylko 


OW e listu zakrytego — 40 


7: ak "20 fo. 
nigów i za O: *rankowanie i wyekspet ayewa- 


T skok ach straszliwych 


Pless'sche Chem. Fabrik. kamieniolomy Blumreich, 


| czą, nitroglicerynę, dynamit, 


| wynałazczym chemikó w 


7 Powa —— 60 fen 


nych przez robotników, pobier 
od każdej marki, począwszy od 10 marek. 


misya opłacała urzędników i wszelkie wy- 
prócz tego ofiarowała 1400 rb. Towarzystwu 
Opieki nad Bezdomnemi Dziećmi w Często- 
chowie, jako fundusz na utrzymanie pozba: 
wiońych należytej opieki dzieci pozostałych 


i przekazała w saldzie na rok następny rb. 


407 kop. 77. 


Z firm zagranicznych na. Śląsku, w 
Saksonii, Westfalii i innych prowincji, ko- 


rzystały z naszych usług następujące: 
Castellengo-Grube, Ferdinand<Grube, Gottesse- 
gen-Grube, Cynkownia Lipiny, Bielschowitz-Grube, 
Domin, Hótensleben, Reinschdorf i. Lenschiitz, 
Śchacknthal, Edelhof-Groningen, Gross-Borek, Wue 
kel- Dubensko-Grube, Izba Rolnicza Ślaska, Pavon- 
kan, Izba Rolnicza Poznańska, Firstlich Pless'sche 
Grube, Kónigshide, Laura-Grube, Harckie Zakła- 
dy, Wegeleben, Huberiushiitte,. Donnersmarkshilie, 
Dom. Gross-Bresa, Conradsdorf, Bergireiieit-Gru- 
be. Jeltsch Co. Noskowski, Charłatte-Grute, Gui- 
doftohiitte, Eintrachthiitie, Fitznersehe Sehrauben- 
fabrik, Borsigwerk, Scharf i Co, Radzionkau Grube, 
Dom. Tschommendorf, Moeller 1 Co, Huldschinsky= 
werke, Stubbe, Griesheim Chem. Fabrik, Frieden- 
shütte, Dom Sternalitz i Wenrdin, Blank i Krause, 
Godulahitte,  Julienhiitte, Deutsche Ksiser-Crube, 
Ganz i Co, Tow. Ake. Ferrum, Masłowitz-Ctrube, 
Utkemanhiiite, Krappitz, Dom. Dzielna, Wielkie 
Łagiewniki, Dongerfubrik, Dom. Sokolniki, Eisfeld, 
Hermann Schalscha, Dom. Piotronke, Dom. Klein 
Droniowiłz, Preussen-Grube, Dom. Chorzów. 
mundehitie, Chamolttefabrik Kulwitz, Miarka Mi- 
kolaj W. Silber, Beatensgliick-Grube, Dom. Naklo, 
A. Deichsel, Kunigundehitie, Dom. Scheffchiitz. 
Dom. Rossbach, Ernst Kuznitzki, Łazybiite, Ma- 
rahtens Ramieniołomy w Maciejt: owicach, Hermi- 
nenhiitte, cegielnia Świętochlowiiz, Dom. Woitsdorf. 
Baildonhitte, Siemens, cukrownia Sowy Kosciól, 
Lex. Co. Ramien, Dom. Dombsel, cukrownia Hubne 


Ruda. Remscheid. 
-Tak więc dzięki zabiegom kilku ener- 
gicznych jednostek rożwiazaną została po- 
myślnie sprawa, nad którą „in illo tempore" 
rząd rosyjski opuścił bezradnie ręce wyda- 
jac rok rocznie setki tysięcy ludu naszego 
na los szczęścia i wyzysku, jaki niejedno- 
krotnie kroniki notowały. 
Komisya Poeśrednietwa Pracy. 
przy Magistr. m. Częstochowy. 


p: burzących, Gdy zaś. 


zestawimy wojnę i chemię, wyobrażamy sobie 


środki wybuchające z najokropniejszym skut- 
kiem miażdżącym, jak m. p. bawełnę strzelni- 
żelatynę wybu- 
chowa, melinił i inne produkty wiedzy chemi- 


wojny codzień niweczące dzieła kulturalne i 
życie ludzkie. Ale chemia nis ma podczas woj- 
ny jedynie zadania niszczenia, 

W wygłoszonym w Bernie wykładzie o 
chemii wojennej 
mazeulische Posi” wskazał profesor Tschirsch 
na dodatnie zadania chemii podczas wojny. 
Dla przemysłu tkackiego potrzeba barwni- 
ków, dla medycyny lekarstw. Przed wolną 
sprowadzano ogromnie wiele barwników i le- 
karstw z Niemiec. 

Brak dowozu z Niemiec spowodował w 
innych krajach niedogodność, Dopomagano 
sobie nasamprzód — mówił Tschrisch — ko- 
rzystaniem z cudzych. patentów 1 zakładano 
fabryki. Ale chęć fabrykowania nie wystar- 
czy, Chociaż się zaloży fabrykę I ma się do 
dyspozycyi dosyć surowców, jednak braknie 
ail wyszkolonych, wyposażonych talentem 
i wyćwiczonych work- 


1 mistrzów, 


pobierała od pracodawców za. 


f az ai r ~ NA EEP N E APAE IEO EENET a aaaea 


Ponieważ braknie pólsśbnege doświadcze- 
nia, przeto praca postępuje zwolna i bez nale- 
Żytego sukcesu. Dla lego n. p. cena aspiryny 
we Francyi podniosła się z 5 franków za kilo- 
gram na 120 franków, cena salversanu podnio- 
sla się stokrotnie, 

Prof. Tschirsch wspomniał o rozporzą dze- 
niu rządu rosyjskiego, że wszystkie laborato- 
rya uniwersyteckie mają produkować chloro- 
form, ten podezas wojny podwójnie ważny nar- 
kotyk, z którego korzystają tysiące i tysiące 
rańnych. Ale takie rozporządzenie trudno 
wprowadzić w życie z dnia na dzień, ponieważ 
właśnie fabrykacya chloroformu ma osobliwe 
trudności. W korzystniejszem położeniu pod 
tym względem są Niemcy. 

Podczas wojny odgrywa także rolę zastogo= 
wanie surrogałów. Między iunemi produkuje 
się sztuczny kauczuk, ale jego produkcya w 
wielkich rozmiarach nie jest jeszcze zyskowna. 
Można też z niej zrezy gnować, ponieważ wiele 
osłon kołowców, rzemieni i rur, które się sta- 
ły nieużytecznemi, poddaje się regeneracyi 
według specyalnej procedury. 
może być mowy o braku kauczuku. Nie jest 
on Dowiem środkiem spożywczym, więc isime- 


jące zapasy moga się tylko cokolwiek zmniej: 


szyć przez ich zużycie. 


wypłaconych rodzinom pieniędzy, zosia | 
no po I fen. | 


Z otrzymanych tą droga dochodów Ko- 


datki połączone z prowadzeniem biura. O- 


po wysłanych przez nasze biuro robotnikach: 


ROSA 


e > zaraz 8: o dej 


cznej dla dzieł kulluralnych, obecnie podczas | 


20.0 o DZ I N A. 


a zamieszczonym w „Phar- 


BOREAL. | 
- Polski i przemysł tahi W przyszła ści. 


"W Berlinie zadęło wychodzić pismo, w 
znacznej cześci sprawom ekonomicznym w 
Polsce poświęcone, p. i „Industrie-Kurier, Fi- 
nanz- und Handelsblatt fir Schlessien und Po- 


den”. 


W Nr. 1 znajduje się, między innemi, ar- 
tykuł: „Aus der polnischen Textilindustrie“. 
Autor przemawia za stworzeniem „przy za- 
wieraniu układów handlowych z Rosyą dla 
polskiego przemysłu, a specyalnie dla polskie- 
go przemysłu tekstylnego 10-cioletniego stanu 
przejściowego, przez co za pomocą tymczaso- 
wej wolności ełowej dła eksportu do Rosyi u- 
możliwiłoby się polskiemu okręgowi przemy- 
słowemu organiczne przystosowanie do syste- 
mu gospodarczego mocarstw centralnych", 
Według autora bowiem polski przemysł ba-- 
wełniany osiągnął ten stopień rozwoju techni- 
cznego, że mógłby w danym razie zalać rynki 


niemieckie i przemysłowi niemieckiemu wiel- 


kie wyrządzić szkody. 

Pozatem w razie gwałtownego przejścia 
do nowych stosunków i ewentualnych wstrza- 
śnień ekonomicznych utracilby niezmierne 


„wartości nietylko przemysł polski, nietyłko gin 


ia podatkowa kraju, ale i niemiecki eksport 
maszyn. Jeżeli zaś przemy sł polski przetrwa 
ciężkie czasy, wojną i nowymi stosunkami wy- 
wołane, stworzą mu się zupełnie nowe pers- 
pektywy. 

„Ścisłe zbadanie przys szłych finij rozwoju 
sil gospodarczych centralnej Europy — pisze | 
dalej ten organ — wykazuje w każdym kie- 
runku zadziwiającą zgodność z istotnymi inte- 
resąmi przemysłu polskiego. Przecie Polska 


jest jakby stworzona do roli pośrednika przy 


przyszłem gospodarczem pozy skaniu wschodu, 

a sze zególnie Tureyi, Arabii i Persyi. Już dziś 
mówi o się tem, by na przyszłość uczynić 
Niemcy niezawisłemi od amerykańskiej ba- 
wełny, a to przez intensywną kulture bawełny 
w Azyi Mniejszej. Właśnie polski przemysł ba- 


wełniany poś śród wszystkich przemysłów Euro- 


py na pierwszem miejscu wchodził w grę jako 
konsument bawełny perskiej, on też szczegól- 


niej jest powolany do przyspieszenia rozwoju 


mniejszo-azyały ckiej kultury bawełny”. 
Umówiwszy nadto sprawę wzrostu rynku 


„wewnętrznego w Polsce, który nastąpi z powo- 


du podniesienia rolnictwa przy zbliżeniu go- 
spodarczem do mocarstw centralny ch i wpły- 
nąć musi na zdrowy rozwój przemysi u, autor 
jeszcze raz usilnie zaleca stan przejściowy ula- 
twić rozumną polilyka eelan: 


Wobec braku tytoniu. 


y miarodajnej skrenjj donoszą do „Dow 
tsche "Tageszig.', że skutkiem wojny zaczyna 
w Niemczech niedostawać tanich wschodnich 


| lytoni, podczas, gdy konsum ich wzmógł się. 


Połączenie ze wschodem w czasie wojny zosta» 
lo w większej części podcięte. Dowóz tanich 
rosyjskich tytoni do Niemiec zupełnie odciety. 

Z powodu tego powstała myśl założenia 
centrali zakupu tytoni na wyrób papierosów, 
któraby średnim i mniejszym fabrykom papie- 
rosów Gostarczała tytoniu po cenach przystępre 
nych. Towarzystwo to założonem zostało li tyl- 


ko w celach dobra publicznego, a banki biorą: | 


ce w niem udział, nie będa miały żadnego t- 
działa w zyskach. Administracya niema otrzy- | 
mywać żadnego wynagrodzenia. 

Siedzibą towarzystwa ma być Berlin, ale 
Drezno przy sprzedaży tyłoniów będzie odgry= 
wało pierwszą rolę, ponieważ tam przeważnie 
znajdują się fabryki papierosów. Prawdopodo- 
bnie sprzedaż odbywać się będzie w drodze 
publicznych zamówień, aby nie zakupywano 
tytoni w celach spekulacyjnych. 

Opór przeciwko założeniu towarzystwa 
rzeczonego podnosiły głównie wielkie fabryki 
papierosów, bojące się o swe interesy. Na pe- 
wne ograniczenia będą się musiały zgodzić, ba 
inaczej nie jest możliwem dopełnienie celu 
Towarzystwa, służenia ogółowi, Związek nie- 
mieckich labrykautów papierosów popiera 
założenie towarzystwa, zastrzegając się jed- 
nak, Że służyć ma jedynie ku dobru ogólnemu, 
a nie wychodzić na korzyść wielkich fabryk, 


które same mogą kupować tytonie na Wscho- | 


dzie. 


Z handlu naftą w Warszawie. 


W szeregu podnoszonych „kwestyi drożyźnia: 
nych”, o nafcie dotąd niewiele mówiono, chociaż 
nadzwyczajna drożyzna tego niezbędnego artykułu 
dotkliwie dawała stę we znaki szerokim sferom 
uboższej ludności. 

- Przyczyną tego, jak zaznacza „Oazeła Poran- 
na*, było ogółne mniemanie, że nafty wogóle nie- 
ma. Przypuszczenie to zdawał się potwierdzać fakt, 
że wkrótce po przerwaniu dowozu „wyczerpały się 
„resztki“ zapasów. 

Obecnie jednak gdy ujawniło się, że Warsza: 


| wa otrzyma dowóz nafly, wszczął się ruch śród 


Dla tego nie | 


kupców tej branży. Mianowicie pisma żargonowe 
donoszą, że w bóźnicy Halperina (Leszno 381) od- 


> 


było się zebranie handlujących naftą, świecami i : 
rydlem, Zebrało się około 200 kupeów, którzy i 


chwalili założyć , 
ców nalty, mydła i świec”. 


Przed zorganizowaniem tego stowarzyszenia © 


| wybrano paź ORA która bedzie „kontrolowała 


„żydowskie Stowarzyszenie kap 


i RZECZY EO OEN c 
o pad ge udka zwraca 

i. 

4 
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żę 

g 
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przyjmowanie członków, gdyż zebrani uchwalili 
tde przyjmować do Stowarzy szenia kupców prowa- 
dzących sprzedaż delaliczną i kupujących nafto nie 
na beczki. Pozałem postanowiono, że członkowie 
tego Stowarzyszenia nie mogą należeć do innych 
iego rodzaju organizacyi. Nadmienić wypada, że 

w branży tej istnieje jedno tylko Stowarzyszenie 
chrześcijańskie mydlarzy. 

Jak widzimy, kupcy tej branży chca zgromie- 
dzić wszystkich hurtowników w jednej orgauizacyj. 
Cel tego jest zupełnie przejrzysty. Mianowicie H- 
cza eni jeżeli już nie na wprowadzenie monopo- 
lu, który chciałoby wziać w swoje ręce nowe Stoe- 
warzyszenie, to napewno na ograniczenie handlu 
nalia i zabezpieczenie interesów kupców hurlo- 
wych. 

W sprawie tej zarząd miejski lub Sekcya Žy- 
wnościowa winny już obecnie opracować normy 
sprzedaży nalty, sprowadzanej do Warszawy, aby 
na tym gruncie nie wytworzyły się monopole dla 
pewnej grupy kupców. 

Jeżeli nie da się zupełnie usunać pośrednictwa 
hurtowników, którzy najzupełniej zbytecznie będą 
obciążać koszła, to przynajmniej należy zorganizo- 
wać handel nafta w sposób zapewniajacy udział ł 
zarobek wszystkim kupcom ter branży — a nie 
tylko pewnej grupie. 


on anamzer 


Spehutacya cukrem. 


Na naradzie warszawskiego Zwiazku gałęzi 
spożywczych, jak donosi Żargonowy „Momenti po- 
wzięto następująca uchwałę w sprawie fabrykantów 
czekolady i cukierków: „Ponieważ fabrykanci O- 
trzymali cukier od Sekcyi żywnościowej Kom. Ob. 
na wyroby, z czego większą część zużyji na cele 
spekulacyjne, a robotników wydali, przelo uńtrada 
postanawia zwrócić się do fabrykantów z żudaniem:. 
żeby podali dokładną liczbę, ile cukru otrzymali na 
wyroby i ile faktycznie wyrobili. Jeżeli fabrykanei 
na fo się nie zgodzą, to należy się zwrócić do Sekcyi 
żywościowej i stwierdzić, że labrykanei używają cw 
kru do celów spekulacyjnych. 


Węgiel w Warszawie. 

Warszawska Sckcya Opałowe komunikuje, że 
w czasie od 20 do 21 stycznia otrzymała ad Wydzia- 
łu Opałowego przy Cesarsko-Niemieckiem Prezy- 
dyum Policyi 24 wagony opału, w tem 18 wog. we 
gla, 10 — brykietów I 1 wagon koksu, które ror 
dzielono jak następuje: dla szpitalów 3 wag. węgia. 
6 — brykietów i 1 — koksu, dia tanich kuchni — 2 
węgła i B — brykietów, dla szkół miejskich I wag. 
węgla, dla instytucyj 6 wag. węgla, dla instytutu w 
Mokotowie 1 wag. węgła, dla Sekeyi Opałowej dla 
drobnych iustytucyj 1 wagon brykietów. 


Ogłoszony w dn. Ż$-im ; bilans T 
ku państwa zawiera pozycye ak sad 
(wszystko w milionach rubli). 
Stan czynny „ 
dn. 18-1 dn. 21-1 


Zapas złota 1613,8 1618.4 
Zloto za granie 648,1 742,7 
Moneta srebrna i bion 30,8 80, 
Weksie i inne zobawiąz. 384,8 882.9 
Krótkolerm. zobowiaz. skarbu 92315 M098 
Pożyczki na papiery procent. dal RRS 
8 na towary 1118 1107 
p. wydane peredele a 
drobnego kredytu 74,8 73,8 
s wydane gosp. rolnym 225 228 
przemysłowe 105 10,1 
Na ależność u oddziałów Banku 201.6 post 
Stan bierny: 
Banknoty w obiegu 56720 
Kapital zakładowy Banku 85,0 
Wklady 23,0 
Rachunki bieżące EN państwa 2711 


Rachunki bieżuce różnych osób 25,4 


meee A EE 


Kurs weksli. 


pni Goh 


Kurs piełdy paryskiej we frankach za 1 funt 
sżierl, 500 pesełów i go 100 dałarów, lir, miłrejsów, 
guldenów, franków szwajcarskich, rubli i szwedz- 
kich koron: 


BA 
Tondyn 
Nowy Jork 
Włochy 
Hiszpania 
Portugalia 
Holandya 
Szwajcarya 
Petersburg 
Dania 
Norwegia 
Szwecys 


dn, 22.1 


al pari 
25.15 


dn. kipi 


OREW oi LZ 


Giełda warszawska. « 


jj wiki 


Wolowania z dnia 20 stycznia 


G-procentowa pożyczka m. Warszawy 1975 p: 
żądano 101.60, ofiarowano 101,00, załatwiono ==. 

4 pól pros. pożyczka m. Warszawy: żadano 

30, ofiarowano 83.75. 

-procentowe sty zast. m. Warszawy: Pada 
82.70, ofiarowana 62.60, załatwiane 92,85 — 0 

4 i pół procentowe listy zastawne m. Warsza- 
wy: Żwiano -—, ofiarowano —, załatwiano — 

4 i mół prac. Haty zastawne Ziomal 
OGN, ofiarowano 40, załatwjano 570 

4-proteniowe listy zasławne Ziemskie: ża 
88.50, ofarawaue 650. 


$% 


Nadesłane. 


44 i star, ordyn, klin 

28 Alapin szpił | R] A RTZ. 

H rT PET i śmiujs do b połuda: 
Sasawi LU Ardlawska DRE JE" 


(ciąg dalszy), 


Po południu ten sam pulkownik wraz z 
pilotem startuje do trzygodzinnego lotu wy- 


«iadowczego, Pod łodzią zwieszają się, jak. 


dojrzale gruszki, bomby. Dwie z nich przezns. 
gono dia aerostatu nieprzyjacielskiego. Trzy 
baterye ochronne ziela bez przerwy ogniem. 
Inay latawiec, który po Dlizkiem zbadaniu o- 
< kazal się naszym, przelatuje i ląduje: są to lot- 
nicy złuzowanego laławea, chaj oficerowie: pi- 
"lot — zurabny brunet, bardzo poważny, wy 
«iądowca — blondvi, Wesoly, z monoklem w 
oku. Powracają z nad Dniestru, gdzie dokonali 
ważnego zadania, Para lotników odkryła. wia- 
śnie u środkowego zagięcia Dniestru, na połu- 
dnie ud Ujścia Biskupiego, cztery cieżkie ba- 
terve japońskie, o których wiedziano, lecz 
przypuszczano, że słoja u Szupanki, na północ 
od Daiestru: natychmiasł zostały ku nim 


zwrócone haterye anstryackie. Od huku zacho- 
duiego Dniestru ku Ujściu Biskupiemu pre- 


wadzi most rzucony przez rzekę, jedyny w 
ealej okolicy, abaj lotnicy, widzac, że nieprzy- 
jaciel posiłkuje się nimi, przerzuca swe siły 
ku pozycyi bronionej, sklerowują nań ogień 
naszej artyleryl, i most zostaje zburzony. 
Od luku zachodniego clugnie się froni su- 
stryacki wzdłuż Dniestru, wyginając się na- 
śiępnie na wschód n przyczółka mosłowego 
Buczaęza po przez Strypę. Na północ ad Bus 
tzncza, gdzie jednosłajność  nieskończónych 
pól pokrytych śniegiem przerywają jedynie 
samotne krzyże | pogorzeliska, honwedzi w 
połączeniu z wojskami Galicył wspieraja alfe 
ki strzelców turkestańskich. Nadpor. r. Steb- 
heńQoeli w towarzystwie podoficera-pilota 


$oszybował na zwiady w kierunku Dzurynu: 


4 Czertkowa i zaginął, Napróżna dotychczas 
oczekujemy na wiadomość o zaginionych, któ- 
ra, wedlug prakłykowanych przez lotników ro- 
syjskich reguł rycerskich turnieju napowietrz- 
mego, powinni nawet udzielić ci ostatni za 
pośrednictwem kartki zrzueonej z samolotu. 
Pozdrowienia, które niosą nadporucznikowi 


dia handlu, przemysi 


Adres dia 


a 


średnio a pierwszorzędnych ii 


p 


a 


cate Cejlofs 


towary. 


e prenumeratę na 
krajowe i zagraniczne. 


Przyj 


wości Królestwa. 
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depesz: Matalis. Sosnawrier. 
wszelkie towary z krajów neutralnych bezpo- 


BAWUŻORAWIT WER E A E GR 
RORAARYDEWNNNENEWGWNY 


NE je Fukier Kelenderski, Mydła szare i do 
- MARIE rania. ŚWIECE kompozycyjne. Sel Har- 
4. SRBAIKI szwedzkie, Baro ig szwajcarski, Sening 
amerykańską, BIE] rzepakowy. Biles sztuczną do jedzenia. 
Papier poisenerski do pakowania w najlepszym gatunku i inne 


Uwaga: Załatwianie czynności tran- 
sportowych do okupowanych miejsco- 


| od jego brata, kapitana i pilota p 


"południowym Tyrolu, nadeszły ża 


Podezas gdy nasz komendańt, przew 
jacy wszystkich wzro:tem, probuje na lo 


ra przyglądam się owemu austryackiemu 
płałowcawi, który przed południem * walczył 
tak dzielnie. Aparał posiada austryacki motor 
Deimlera i ochrzczono go hazwą „bojowego 
koguta”. Jego dolne płaszczyzny markują 
krzyż żelazny. Siedzenie dla pilota umieszezo- 
no z przodu. Muszla opaneerzona zawierą ko 
ło sterowe, barometr, licznik, zegarek kieszon- 
kowy, pompę ciśnień, silnik elektryczny, 
dźwię gazowy i obydwa krany od rezerwoaru, 
a na samym rezerwoarze benzynowym. tuż 
pod siedzeniem przymocowano zegar, wskazu- 
jący zawimstość benzyny. Siedzenie moje ma 
z prawej sirony stolik składany, z lewej fute- 
rał na mapy i karabin. Z prawej nazewnątrz 


przytwierdzono busolę okrelowa, z tylu nade- 


mną karabin maszynowy, którego wstęga z ls- 
dunkami zwiesza się ku mnie. Dwa kloce dre- 
wniane utrzymują kola rozpędowe, Plasz- 
czyznę steru przytrzymuje klęczący  żolnierz. 
Dwie czerwono-białe chorągiewki trzepocą na 
wietrze propoleru. Motor stanął; aparat jesi 
znowu hbezduszny i martwy. Wtedy szofer 
wprawia pośpiesznie w ruch propeler, 
zostają odrzucone i w takt głośnej muzyki mo- 
toru zaczynamy szybować, Spoglądam na zæ 
garek: godzina 2 m. 7. Za pierwszym łukiem 
lotniska zapada się stopniowo pod nami, han- 
gary przybierają kształt płaskich kartonów z 
papy, a koledzy tam na dole mają tylko głowy 
i spłaszczoce korpusy. Za drugim łukiem u 
stóp naszych roztaczają się Czerniowce ze sko- 
śnymi dachami, wieżami i blyszczącemi kopu- 
lami kościołów, 2 szeregami  przecinającyc 

się wzajemnie ulle, które zbiegają się ku pla- 
com, na których poruszają się w różne strony 
drobne, zaledwie widzialne punkciki — to lu- 
dzie, oraz inne wielkości robaczków -= to po- 
jazdy. Miastu to jak zresztą każde mae wi 
dziane z góry oddziaływa mile na ubserwato- 
ra, gdyż wiedy daje się objąć wzrokiem jako 
tały organizm. Prut nie wydaje się szerokinu, 


A 


- Przyjmuja 


kie. 


Ver.» u. Zuname: 
(imię i nazwiska) 

Genaue Adresse: 
(doiładny, adres) 


kloce | 


ryłami lodu.  Odbud y most kol 
ugi drewniany, wzniesiony w tniejs 
rzonego, przecinają Prut w dwóch miejsć. 
Po drodze do Sadagory ciągną turgony ze śl 
mą i amunicyą, orgs kolumny wozów czerwó- 


nego krzyża. Pod nami wirują dwa. wielkie . 


stada kruków, niby czarne tumany. 


Znajdujemy sie na wysokości 1800 metrów | 


i pędzimy w kierunku Prutu przez Mahelę I 
Bojan do Nowosielicy, Ausirya I Rosya zma- 
gaja się tu ze soba. Punkt ten jest jednem z 
ognisk wojny światowej, a jednocześnie dokła- 
duym obrazem jej głębszej treści. Wielka ciż- 
ba niewielkich mostów poprzerzucanych przez 
rzekę wiedzie po przez wyspy i stawy o nie- 
regularnych brzegach do lesisiej i pagórkowa- 
tej Rumunii Handel, podstęp i zdrada sięga- 
ja przez ię granicę. © | Ra 

Jeszcze w tych dniach w chłopskiej chału- 
pie w Raranczy -— Słobodzie odkryto telefon, 
który biegi pod ziemią do Nowesielicy, Stara 
my się trzymać zdala od granicy rumuńskiej, 
nie tak fak to czynią latawce rosyjskie. W 


| łych dniach właśnie chorąży alstryacki, Ber- 


w Skierniewicach. a 


kle zamówienia w zakres 
drukarstwa wakaczące. 


Ceny umiarkowane, 


zawiadamiamy, ża „Godzinę Polski“ 
tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie 


Tytuł dziennika: | 


thoid, wraz z pilotem, Józelem Streli, którzy: 
skutkiem zepsusia motoru byli zmuszeni lądo- 


wać tuż za granicą rumuńską, zostali interno- 
wani w rumuńskim obozie koncentracyjnym. 

Nowosielica, znajdująca się pod nami, jest 
kwatera generala porucznika Ławrentiewa, kłó- 
ry za czasów rosyjskich byl dowódzeą garni- 
zonu czerniowieckiego. Tutaj w asystencyi 


- głównodowodzacego generała Iwanowa, gene- 


rala francuskiego Pau i admirała nagielskiego 
Phillimore car dał osobiście sygnał do wielkiej 


„bitwy. Jego niespokojne oczy biegały pa sze- 


regach przeciagających wojsk generałów po- 
ruczników Ławrentiewa, Radkowa i Woczyń- 
skiego, oraz komendanta kawaleryi generała 

porucznika v. Kellera. | 
Nasze posterunki na granicy były już je- 
dnak przygotowane na ich przyjęcie. Pod na- 
mł ciągnie się zygzakiem linia ich rowów 
strzeleckich, poczynajac od rzeki aż do same- 
go lasu, w którym ginie 
| (Dok. nast.). 


doża rb. 3, na płut 
nie 5, mała kop. de - 


a RRC Man 


Uprasza się odciąć w tem miejseu. 
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Ersch. Ort: 
| Miejscowość; 


Viertelj. 
kwartalnie 


Monatl. 
miesięcznie 


A 0 GG GE R W RR N KŁ BS Gd yo A daw DA M 


alten zu haben bescheinigt 
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Bezugszeit: 
| Czas prenumeraty: 


"mną, jedynym przedstawicielem prasy, 
nym w tej opuszczonej miejscowości. ,, 
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prenumerować można na wszystkich pocz- 
v N ; i i , okupowanym przez wojska nierniec- 
Poniżej podajemy wzór kwita, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową, RER 
Prenumerata 

kwartalnie. 


wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 


ówienia „Godziny Pols 
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Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiser Postamt hiersslbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. 
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rzec podszedł bliżej 


ü 


ski Odziany był w unilorm serbal 
rala, czapkę miał obszyta złotym p 
galonem i szeroki brunatno-szary pł 
stojącym kołnierzem. Na buty miał naci 
te proste chiopskia pończochy welnian 
czarne i czerwone kwadraty, ażeby nie 
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